RK 80. 


kd Cans wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni swiąteczne, 
Oddzielne Nra Czasu, oile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 ©, 
Prenumerata wynosi: 


Pocztą w Państwie Austryackiem + „.,,44..2: 
» 


» Nięmieckiem e aiie aiene arenos oke ceni eha 


do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 


$ innych państw należących do związku pocztowego 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego 
kazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) 


Czasu w Krakowie. — Tasty reltainne miezapieczętowane 


dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i prze- 
uprasza się nadsyłać franco do Administracyi 


Z 


na cały rok | na kwartał | na 1 miesiqe 


żę 24 zlr. 6 ztr.j 2 złr, 50 ©, 
FA 28 złr. 7 zlr. 3 złr, 
32 złr. 8 złr. | 3 złr, 


nie podlegają opłacie pocztowej. — 


istów niefrankowanych nie przyjmuje się. _ 
Miękopisma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone, 


Przedpłata na „CZA 
od dnia 1go Kwietnia 1879 r. 
-Æ przesylką poczłową w pańsiwie 


Austryackiem : 
ma pół roku na kwartał ną 1 miesiąc 
str. 12 skr. © zk. 2:50 


Z przesyłką pocsiową do Niemiec: 
ma pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
236 marok 4 marek 6 marck 


się o wczesne zamawianie i wyrażne 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 


ostatniego dnia w miesiącu. 


Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 


poczłowym. 


Cena Czasu za granicą ogłoszóna jest w tytule 


każdego numeru. 


Kraków 5 kwietnia. 


Nie całkiem mylili się ci, którzy pomi- 
mó uroczystych zapewnień kilkakrotnie po- 
wtarzanych, że traktat berliński będzie su- 
miennie wykonanym, nie oddawali się zby- 
tnim pod tym względem złudzeniom i sta- 

> rali się dopatrzeć poza gołosłownemi zaręcze- 
niami innej myśli, może obawy, a może i 
nadziei, że raz rozpoczęte dzieło nie da się 
zatrzymać w swym rozwoju zbyt pospie- 
Bznie spisanemi w Berlinie paragrafami trak- 
tatu. Gdyby tylko Rosya miała chęć i za- 
miar wyłamania się z pod warunków trak- 
tatu berlińskiego, moglibyśmy przypuścić, 
że dziśby się to jej nie udało i że w obe- 
cnem położenin swojem wewnętrznem i ze- 
ętrznem nie śmiałaby się o to pokusić. 

le nie ona sama dzisiaj poczuła krew o- 

ary, nie ona sama draśnięta jest w żądzy 
abytków, nie ona sama marzy o nowych 
dla siebie horyzontach, lecz oraz wszyscy ci, 
którzy zasmakowali w bogatem dziedzictwie 
Porty Ottomańskiej jak i ci, którzy podję- 


i się roli faktorów. Jest i być musi kon- 
niwencya w tej mierze między wspólnika- 


/mi i uczestnikami a przy głośnem obstawa- 

niu za traktatem berlińskim, jest u nich ci- 

|che pragnienie, aby uczynić z niego mar- 

"twą literę. Dziedzictwo tureckie przypomi- 
'na dziś wielce słynną u nas sprawę ordy- 
nacyi Ostrogskich i nikt zadowolnionym 
nie będzie, dopóki jaka kolbuszowska tran- 
zakcya nie obdzieli wszystkich współzawo- 
dników tak, iżby śladu z ordynacyi nie zo- 
stało, a jak tam, tak i tu nie mało dostało 
Bie uczciwym faktorom.. 

Poruszona,. a nie załatwiona jeszcze spra- 
wa mięszanej okupacyi Rumelii wschodniej, 
niczem innem nie jest, jak tylko obłudnym wy- 
razem tego powszechnego pragnienia, aby 
okazując cześć dla świętości traktatów, prze- 
dziurawić czemprędzej traktat berliński. Już 
sama myśl takiej okupacyi jest moralnym 
zamachem na ten traktat, jest publicznem 
świadectwem jego niepraktyczności i nie- 
trwałości wystawionem przez tę samą dy- 
plomacyę, która go stworzyła. 

Wspólna okupacya, to zapowiedź upadło- 
ści tej Turcyi, którą traktat berliński za- 
chował i najprzyzwoitszą formą 'drugiego 
rozbioru. Jest to zapowiedź i zaród nowych 
zawikłań i szczere przyznanie się, Że 


Część literacko-artystyczna. 


pz 


ROCZNIK 
Towarzystwa historyczno literackiego w Paryżu 


rok 1873 — 1878 


Poznań — nakładem J. K. Żupańskiego. 
7 Tom 1-szy str. 419 — tom 2-gi str. 458. 


(Zaklady polskie na wychodztwie. — Króla Stanisława Au- 
gusta ostatni pobyt w Grodnie przez Eustachego hr. 
Tyszkiewicza. — Ludnik Kicki jeneral wojsk polskich 
przez Ludwika Nabielaka. — Wspomnienie o jenerale 
hr. Paon przez Stanisława hr. Małachowskiego. — 
Ksiądz Hieronim Kajsiewicz przez Bronisława Zale- 
skiego. — Zaleski Michał, Pamiętniki. Zmarli na wy- 
chodztwie od 1878 do 1378 r.) 


Po kilku latach przerwy ukazała się snów ta pu- 
blikacya, bogata treścią, dojrzała myślą i zdrowym 
kierunkiem a tem bardziej pociągająca, że stano- 
wi jakby testament i ostatnią gpuścirng literatury 
emigracyjnej. 

Niedawne to jeszcze czasy, kiedy z gorączkową 
pożądliwością chwytal śmy każdą książkę, która nie 
miała stempla cenzury i przybywała z emigracji. 
Enigracya, której brakowało tak czsto chleba po- 
wszedniego, żywiła długo kraj chlebem duchowym. 
Crterdziestolelni ckres literatury emigracyjnej sta- 
nowi tek świetną epokę rozwoju, że ją chyta po- 
równać można za złotym wickiam zygmuniowskim. 
Prawde, że emigracya wyniosła już z sobą zarody 


nikt nie wierzył, nikt nie życzył sobie, aby 
traktat berliński zamknął sprawę wschodnią 
dłużej jak na rok. Czy rzecz przyjdzie do 
skutku czy nie, już sam poważny jej w ra- 
dach Europy rozbiór jest zdyskredytowa- 
niem dzieła kongresu, i można być pewnym, 
że okupacyą lub też w inny sposob nie- 
bawem zadanym mu będzie * cios śmiertelny 
za zobopólną zgodą.- Nie o traktat berliński 
rozchodzi się już dzisiaj; ale o to, jaką ka- 


wy- | żd ików otrzyma n ze- 
a aks 1 -zlijnja "odbior albo najałaaw | a aE ków ottzyma nagrodę za je 


go rozdarcie. Jest 'to , jakeśmy kilkakrotnie 
zauważyli, epoka uczciwych targów, a dziś 
uchwycono je w formę układów 6 okupa- 
cyi. Kto chce dużo zyskać, musi udawać, 
że nie poświęcić nie może, nie chce i nic 
poświęcić nie będzie zmuszonym. Do utwier- 
dzenia w tem przekonaniu nic bardziej przy- 
czynić się nie może, jak ścisły między Au- 
stryą a Anglią sojusz: to też w samą porę 
słyszymy zapewnienia o jego istnieniu i to 
z ust nieznauego wcale dotąd z wymowy 
hr. Karolego, który występując po raz pier- 
wszy publicznie w Anglii, nie cofnął się 
przed amerykańską reklamą dla dwóch wiel- 
kich mężów stann, którzy jednak aż do dal- 
szego objaśnienia pozostaną zagadkowemi 
postaciami, gdyż dotąd Europa przywykła 
znać tylko jednego. Czyżby węgierski pa- 
tryotyzm hr. Karolego miał stworzyć dru- 
giego nikomu nieznanego? 

Jak skończą się targi obecne, trudno prze- 
widzieć, ale pewnem jest, że wszyscy razem 
i każdy z osobna, będą mieli na celu tylko 
najlepszą inajdogodniejszą dla każdego część 
ordynacyi. I właśnie dla tego nie widzimy 
coby za korzyść Auglia lub Włochy. upatry- 
wać mogły w okupacyi Rumelii? i jedna i 
drugie w inną stronę zwracają swe pra- 
gnienia i żądze; dla nich zatem udział w 0- 
kupacyi mógłby mieć tylko znaczenie za- 
stawu. Na półwyspie Bałkańskim podział 
możebnym jest tylko między Rosyą i Au- 
stryą, z pomocą konpensat gdzieindziej dla 
innych. Nie dziwiło by nas przeto wcale, 
gdyby 'okupacya mięszana przemieniła się 
w okupacyę rosyjsko-austryacką, a wtedy 
wskrzeszone by zostały zupełnie czasy wy- 
prawy szlezwicko-holsztyńskiej. 


KORESPONDENCYA „CZASU* 


Z powiatu Niepełomskiego 3 kwietnia. 


W sprawie lagów Nieptłomskich tak żywo kraj 
sbekodzącej, którą delegacya nasza w Wiedniu po- 
tudsyła, należy zwrócić uwegg potłów naszych na 
proces karny od dwóch lać tocząty tig w cądzie 
w Krakowie przeciw zarządcom tartaku w Kłeju 
o kradzież czy oszustwo. Wedlug kontraktu wsryst 
kie klocki drzewa dogisrezane do tarteku powinny 
być opatrzone trzema cechami, z których jedna me 
b; é przęćsgbiorcy a dzie skarbu. Tymczasem osa- 
zsło Bię, ż) w letach 1876 i 1877 tartak w Kłaju 
sóxbrzł znaczmą ilcść klocków zupeinie nie secho- 
wanych, co naturalnie węłąwsło na niemożność ds- 
sterczania przez rząd odpowiedniej liczby Ekontra 
ktowanego matergalu, 

To cBznstwo głośne w cał:j okolicy miał zdradzić 
jeden za kłużby tarteku, którego przedsiębiorca od- 
pędził. Komisya śledcza z Krakowa kilka razy zjeż- 
dżała : a miejsca i sprawd :ała przytoczone fakte oszu- 
stwa, lacz jaki jest koniec Śledztwa dotąd nam nie 
wiadomo, kal 


tego, co się tak dzielnie przed r. 1830 zapowiada- 
ło — lecz z tych „pierwiosnków* wileńskich roz. 
kwitło kig na wychodztwie to wszystko, co mamy 
najwznioślejszego w poszyi. Obok nieśmiertelnych 
dz.et natchnienia, gonty rig tam mozolne prace hi: 
Btoryczne, a wśród szermierki, pamflstów, podejrzeń 
iizsalowań, jakie wstrząsały nieraz Boółacznością 
wygaańsów, chwytano się wszystkiego i wszystkie- 
go próbowani, co duch wieku przynosił, pytając, 
ażsli nie znajdą sig leki zp ojczyzny i słowo 
zaklęcia, coby ją zbudzi letargu. Stąd wiele 
chaosu i wiele niezdrowego ziarna padło na glebę 
polską x wygnania, ale także niezmierne bogactwo 
myśliji wyobraźni w tym czyśccu tgsznoty rosszerzj- 
ło horjzont duchowy i skalę pojąć, dążeń, idei. 
D.iś — to jaż wszystko zależy də przeszłości. 


le|Ucichłe klubowe spory odnawiają sig w Secesyach 
parlamentarnych ; pamflst pierwotnie na emigracy: | 


zrodzony przeniósł się do dziennikarstwa krajowegi; 
wszystko cà było żółcią, jadem, weśnią wawnętrzyą 
i bałamuceniem narodu, wszystko to już ucichło, 
a raczej zeszło i rozpleniło się wśród nas. Z lite- 
ratury emigracyjnej zostały nam arcydzieła i Świe- 
tna tradycja. Obok kilku weteranów broni pozosta- 
ło kilka weteranów pióra i pracowników z póź iej- 
szych warstw emigracyi. A jest i ognisko ostatnie, 
przy którym jednoczą się siły i zbiorowa gromada 
praca. Towarzystwo historyczno- literackie przeźjło 
wiela instytacyi i pozostało jedyną reprezeniucyą 
polską na obizyznie i jedynym organem emigracy! 
wobec kraju. Ta reprezentacya I ten organ nie za- 
kreslia gobie atoli takiego zadania, jakiu długo 80- 
bie stawiano w każdej rubocie, i każdej próbia ja- 
kiejś roboty na emigraoyi, aby padsć krajowi kio: 


runek i przewodnictwo narzucić. Przeciwnie, Towa- 


Procena ten może połaż76 rządowi do rozwiąrania 
tak uciątliwego kontraktu z przedsiębiorcą i dla tego 
warto, ażeby posłowie nasi zapytali sig o rezultat 
tego Śledztwa, które w każdym razie wielo mate- 
ryału do gospodarki z lasami Niepołomskiemi w 80- 
bie mieścić musi. 


Wiedeń 4 kwietnia. 


(II) Ambasndorowie austrysccy, z małemi wyją- 
tkami, nie posiadają sławy wielkich mężów stanu. 
Ostatnich nie wydała szkoła węgierska, jeśli po- 
miniemy osobą hr. Andrasscgo i pärg innych żna- 
komitości madisrskich, nie pełniących atoli służby 
publicznej. Obseny ambasador w Londynie, hr. Ka- 
rólyi niema pierwszorzędnej ławy dyplomatycznej. 
Toast, jaki wniósł w Londynie onegdaj, którego 
ognowa nie jest jeszcze znańg, odznacza. Big, 89- 
dząo z niejasnej treści telegreficznej, zagadkowem 
brzmieniem, i daja dziennikom przeto wielo do my- 
ślenis. Skoro i tutaj mie wiedzą, co powiedział lub 
to ziógł powiedzieć hr. Karolyi, więc mowa . jego 
nie zssłoguje na tsk wielką wagę, jak gdyby za~ 
wierała program polityczny. Temsba też niezwykłej 
krewkości, właściwei pewnej części prasy tutejszej, 
«by w tosście hr. Karolego dopatrzeć cię nekro- 
logn związku trójcegarkkiego. Ostatni w prawdzi- 
wem znaczeniu nigdy nie istniał, mie pogrzebanie 
tego związku nigdy nie przypadnia w udziale st- 
bazadorowi anstryackiemu przy dworze zagrani- 
eznym. Polityka br. Andrassego jest aż nadto o- 
strożną, Bytuscya chwilowa g2 nadto mętną, aby 
auatrygcki mąż stanu mógł zdobyć się na odwagę 
otwartości. Porównanie toastu hr. Karolego z to- 
astem jenerała Schweinitza jest także nader Śmia- 
łem ale bszzasadnem. W politycs rosyjsko-pruzkiej 
panują bowiem wiekowe tradycya dworskie i dy- 


drogoskaz. Polityka zaś austryacko-angielska jest 
litysą od „wypadku do wypadku“. Zresztą trza- 
a czekać na osnowę mowy br. Karolego. Tym- 
czasem tyle jest pewnem, Że Sprawa mieszanej 
okupacyi w Rumelii nie postąpiła wcale naprzód. 
W każdym razie kwestya ta przeciągnie Big jeszcze 
czas jakiś, aż zbliży się dzień 3go maja, t. j. dzie 
ewakuacyi ziemi tureckiej przez Rosyan, a zatem 
chwila, gdy Europa znajdzie sig pod groźbą chao- 
tycznych stosunków w Ramelii i będzie zmuszoną 
zdecydować sig do szybkiego działania. Owa chwila 
zejdzis Się także z prawdopodobnym marszem wojsk 
sustryackich do Nowego Bazaru. 

Mowa barona Dapretisa przedłużyła jeneralnę 
dyskusyg budżetową, tak iż przed Świętami nie 
przyjdzie do rozpraw szczegółowych. Po świętach 
dyskusya RióreęOtoWs-"butko 
moża w ponowtą dyskusyg jeneralną, każdy bo- 
wiem z mowców zechca odpowiedzieć na program 
ministra skarbu. 

Znacie z dzienników tutejszych przebieg niedo- 
aułego do skutku odczyta p. Hausnera na rzecz 
„Ozniska*. W skutek ogłoszenia wykładu w je- 
dnym z tutejszych dzienników i to przez. niedy- 
akrecyę, odczyt p. Hausnera już nie może nastąpić. 


Wiedeń 4 kwietnia. 


A Nie” jest jeszcze dotychczas ustalony dalszy 
ożóiny program czynności parlamentarnych w „kra: 
jach roprezestowanych w Radxie państwa“. Miano- 
wicie nierozstrzygniętam pytaniem w tym progra 
mig jest, jak dłngo będzie jeszcza obradować po- 
selsra Ixba Ridy peństwa, A w nestępiiwie tego 
czy wszystkie temy krujowo bgdą zwołane na wio- 
sng w drugiej połowie lub w k.ńcu maja. Albo- 
wiem zapytani namiestnicy i marszełkowia krajow: 
wszystkich krajów koronnych oświadczyli, z wyjąt 
kiem galicyjskich, że uwaźcją za odpowiedniejste, 
aby Bejmy zwołana były dopisro wa wrześziu; ma- 
tomiast nietylko minister dla Galicyi, ale także 
kalicyjaki namiestnik i marazałex kcajowy ośniad- 
czyli sig zs zwołaniem sejmu galicyjskiego w meju, 
gdy: wiele pilnych spraw krajowych oszekaje za: 
łatwiania, a nadto pora ta jest stosowniejszą do 
obrad sejmowych, niż sierpiiń lub wrzesień pod- 
cras najważniejszych prac rolniczych. Zdajs się 
przeto, że Bejm galicyjski bgdzie zwołany na wio- 


plomatyczne, Błużące każdemu ambassdorowi zs | bg 


ń|zaniem. Byłoby to mojem zdaniem, kłądem polity- 


"łatwo zamienić sig] 


Preuumeraćę przyjmują: 
W Krakowie: Administracya »CZASU« tudzież urzędy pocztowe, Miejscową przenumeratę Sai midi 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą od miej» 
sca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny raz po 5 cent. = 
NWndesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raza 
Wołączenia do ,,Czasnś (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują się za cenę I złr. od 


uprasza się maprzód nadesłać przekazem pocztowy 

we Lwowie Ajencya »CZASU« w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickiej Nr. 42 

w IParyżm wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg 

Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 

Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A, Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Moss6 

(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. Ł. Daube & Comp. (także w Frankfurcie 
n. M.) Rotter & Comp. 


Błąd popełniony nie jest do naprawienia z po- 
wodu, że odczyt spisany i dany przez prelegenta 
naprzód trzem tutejszym dziennikom, ogłosił jeden 
z nich to jest Tagblatt w. dzisiejszem porannem 
wydaniu, chociaż odczyt wczoraj się nie odbył ; prze- 
to choćby teraz udzielonem było pozwolenie na ten 
odczyt, jużby nie mógł się odbyć, gdyk go już dru- 
kiem ogłoszono. 


sng zaraz po ukończeniu posiedzeń Rady państwa, 
a przeto może w drugiej połowie maja. 

Nakreślić natomiast można z pewnością pro- 
gram czynoości Rady państwa, a mianowicie Izby 
poselskiej. Posiedzenia jej zawieszone będą 5 t. w. 
a rozpoczną sig zaraz po Świętach 17 t. m.; przed 
końcem kwietnia uchwali ta Izba budżet wydatków 
i dochodów a następnie roztrząsać ma i uchwalić 
projekt noweli zmieniającej i uzupełniającej uste- 
wę z 1869 r. o środkach powstrzymania zarazy by- 
dła. Zasady tego projektu postanowione zostały na 
naradach ministeryslnych w zeszłym tygodniu, 8 
w tych dniach go zredagowano. Głównem postano- 
wieniem zaprojektowanem w tej noweli jest zakaz 
wprowadzania do wszystkich krajów austryackich 
bydła stepowego z krajów pod rządem rosyjskim 
bgdących; lecz zakaz ma obowiązywać dopiero po 
paroletnim okresie przechodowym, aby dać czas 
do przekształcenia się gospodarstwom, mianowicie 
w niektórych obwodach Galicyi, urządzonym w ten 
sposób, iż gospodarstwa te zakupowały corocznie 
anaczna partye bydła stepowego, wypasały ja na 
wywsrach z gorzelni na wigkszą Btopg założonych 
i następaie sprzedawaty. 

Nie jest rozetrzygnigtem dotychczas, czy po u: 
chwałeniu przez obie Izby Rady państwa wyżej 
wspomnionej nowelli, którą uważają za nagłą, 
przedłożony będzie Izbom projekt zapowiedziany 
przez br. Andrassego na posiedzeniach Delegacyj 
wspólnych; mianowicie, czy bądsie przedłożona 0- 
świadczenie obu rządów austtyackiego i wągierskie- 
go, orzekające, że na mocy dotychczasowych ustaw 
zoEedniczych, Dalegacye wspólne mają prawo u- 
chwalać wydatki na administracyg Bośni i Herca- 
gowiny, dopóki kraje te nie należą do monarchii 
anstryacko-węgierskiej, a tylko monarchia ta za- 
rządza niemi na mocy traktatu berlińskiego. Nie 


Paryż 1 kwietnia. 


(X<) Francya jest w przededniu wojny £ Kościołem, 8 
od tej do wojny domowej krok jeden. Na wiadomy 
wam wniosek ministra oświaty p. Jules Ferry o 
reorganizacyi wychowania publicznego, pierwszy bi- 
skup -z Grenoble odpowiedział listem pasterskim, 
w którym wyjaśnia znaczenie tego projektu i ful 
szywej jego zasady opierającej się na „artykułach 
organicznych“ (articles organiques), nigdy nie przy” 
znanych przez,Kościół. Czem są te „artykuły orga" 
niezne* w krótkości opowiem m raczej przypomnę 
26 Messidora IX (15 lipca 1801 r.) po długich ro- 
kowaniach, rzęd ówczesny francuski zawarł był kon- 
kordat z Stolicą Apostolską, której reprezentantem 
w tej sprawie był kardynał Consalvi, legat spetyalny 
do zawarcia tego konkordatu; Podpisując na Czysto 
przępissny akt ten, Consalvi spostrzegł, że dany mu 
do podpisania dokument nie zgadzaż sig z brulio- 
nem, ale już było za późno, kardynał spostrzegł 
to bowiem podpisawszy, jak to sam powiada w swoich 
pamiętnikach i jak to dzieje stwierdziły niezaprze- 
czenie, Oszustwo było oczywiste, Consalvi. natych- 
miast protestował, sle się to na nic nie przydało. 
Konkordat był ogłoszony w tej fałszywej formie, 
i oto jak ten paregrzf ifałsnowany brzmiał: i 

„Religia katolicka ma być swobodnie wyznawa 
we Francyi. Wszelkie należące do niej obrząd 
dę tu wchodził w meritum tej sprawy, gdyź ją| wolno sprawować publicznie, lecz zgodnie z usta- 
przedstawiałem pisząc o posiedzeniach Delegacyj | Wami policyjnemi, jakie rząd uzna za stosowne wy- 
w Paszcie; zamierzyłam jedynie tu dziś zaznaczyć, | dać dla spokojności publicznej“ (en se confórment 
że dotychczas nie rozstrzygnęły jeszcze wszystkie | aus: reglemenis da police que le gouvernement jugera 
trzy ministerstwa, czy tę sprawę należy teraz przed- | nócdssatres pour la tranquilité publique). Ówczesny 
łożyć obu parlamentom, a przeto w Austryi tera-| minister wyznań Portalis ułożył tę ustawę policyjną; 
źniejszej jeszcze Izbie poselskiej przed jej rozwią-| pod tytułem „Articles orguniquas*. Przejścia dal- 

dze mniej są pewne, i nie mając pod ręką żadne- 


go poważnego żródła, dodajo, że historycy francu= 
scy twierdzą, jakoby papież Pius VI artyk 

ar erę oe i jn! artyku 
skapi francuscy nig e poczytywali art 

tych za obowiązujące Kościół. Jakoż w tym sensia 
najpierwszy głos przeciw wnioskowi Ferry, podnie= 
siony został przes X. biskupa Grenobli. 
dyskutują ciągle-—powiads ten prałat—0 ustawach 


cznym, gdyby jeszcze teraźniejszej Izbie, wierno- 
konitytucyjnym jej koryfeuszom dano sposobność 
apelowania, że tak powiem, do wyborców w roz- 
prawath nad tą strawą. Nadto, gdyby ta sprawa 
była tereżniejszej Isbie przedłożoną, posiedzenia jej 
przeciągłyby sig może do końca maja. | 

Udarzającym błędem, wedłag zdania tu pra-| 
wie wsystkich, było wczorajsza zabronienie odczy- 
tu p. Hausnera, o czem już wiecie z dzienników 
tutejszych porannych. Chociaż -bowiem 'policya i na- 
miestnictwo motywują swój zakaz tem, że Stowa- 
rzyszenie polskie „Ognisko“, które ten odczyt pu- 
bliczny urządzało i wniosło podanie o jego pozwo- 
lenie, nie jest „statutom swoim uprawnionć do u- 
rządzania podobnych publicznych odczytów”, jednak 
to nia tłomaczy bynsjmniej władz tych z popełnie- 
nia politycznego błędu, błgdu podwójnego przez za- 
bronienie rzeczy nietylko nieszkodliwej ale pożyte- 
cznej i przez danie tego zakazu w ostatnich pra: 
wie przed prelekcyą godzinach, gdy już wszystkie 
bilety były sprzedane a prelekcja afiszami od ty- 
tygodnia ogłoszona. 

Zakaz ten przykro dotykający Stowarzyszenie 
młcdzieży znane z spokojnego i przykładnego po- 
stępowania, stał się tylko ogromną dla p. Hausnera 
reklamą, Wprawdzie namiastnictwo tłómaczy sio, 
ta gdyby pam p. Hausner podał był o pozwolenie 
mienia publicznego odczytu za biletami płatnymi 
na korzyść Btowarzyszenia  „Ogńiako,* pozwolenie 
tatio byłoby mu natychmiast" udzielone ; lecz prze- 
gio% należeło © tem zawczaea i wyreźnie Stowarzy- 
szamu donieść. 

Zeesztą jak namiestnictwo znalazło przepis pra- 
wny dla zabronienia odczytu urządzoneg) przez 
„Oznisko*, tak, przy dobrej woli, znalazłoby prze- 
pis ma pozwolenia takiego odazytu urządzonego 
grzez to Siowerzyszenie, a byłoby się uchroniło od 
popełnienia politycznego błędu. Przyznawano to po- 
wsrechnie dzisiaj w Izbie, nie tylko z polskiej lecz 
z niemieckiej strony; od zamiaru interpelacyi od- 
stąpiono z powodu, iż rząd zasłoniłby sig przepi- 
Rom prawnym. 


wiście prawa te są Żadne i nie mogą być uznane 
przez Kościół, który ich nië podpisał. Żaby nie zakłó- 
cać porządku społecznego, Kościół cząstkowy (franca= 
ski) i katolicy poddawali sig tym prawom, ale to pod- 
danie się nie stanowi, ataby prawa te ustanowione 
przez rząd tylko, były obowiązu, 1 
katclickiego, który nad niemi nie prowadził roko- 
wsń, ani ich przyjął, ani podpisał“. 

Na okólnik ten odpowiedział minister spraw we- 
wnętrznych p. Lepóre, uważając list pasterski, jako 
zachęcenie do onoru przeciw istniejącym ustawom. 
Ale za listem X.biskapa Grenobli, posypały sig 
listy ianych biskapów: z dyecezyj Tours, Rouen, 
nakoniec list arcybiskupa paryskiego, już nie do 
dyecezyan, ala do Senatu i Izby deputowanych; 
ostatni z nich opiera się na głównsm prawie swo- 
body sumienia i wolności dia wszystkich. Nakoniec 
liczni katolicy przygotowują prośby, które wkrótce 
tysiącami podpisów będą okryte. Jak przyjmie Izba 
deputowanych: te wszystkie manifsstacye, 0 tem ani 
wątnić. Ale idzie o to, co powie Sensat, który obs- 
enia jest w wielkiem nieporozamieniu z Izbą. Wia- 
domo wam, że projekt zwołania kongresu dla wy- 
kluczenia z konstytucji artyknłu orzekającego miej- 
ascom obrad Wersel, został przedstawiony w Sens- 
cie. W komisyi ad hoe większość 7 głosów przeciw 
2-odrautiła ten projekt, pomimo że rząd uznał po- 
trzebg przeniesienia parlamentu do Paryża. Rzeczy- 
wiścia, nic bardziej niergrabnego, żaby nie użyć 
mniej parlamentarnego wyrazu, nie mogła zrobić 
Izba, podając i przyjmując projekt do zmiany ar- 
tykała konstytucyi, .nie rorozumiawszy Gig m 
Senatem. Tu już nie idzie o gprawiedliwość 


rzystwo bistoryczno-literackie przybiera coraz wię: 
cej charakter, łe utyjemy tego wyrażenia, jak- 
by nsukowej legacyi, jakby zagranicznej filii i ex: 
pożytury naszej Akademii umiejętnoci. Powaga je- 
go i znaczenie przez to nie zmniejszone, owszem 
Towarzystwo paryskie im więcej spotyka się i je- 
daoczy w zadaniach naukowych, poglądach i dążno- 
ściach politycznych z krajem, tem większej rabie- 
ra Siły i wpływu. i 

Już nie jest tem, ozem było wówėzas, kiedy po- 
siedzenia doroczne 29 listopada i 3 maja zagajał 
kr, Adam Czartoryski, a mowy jego bywały dro- 
goskauem politycznym dla narodu, ale miały tak- 
ża rozgłos wśród obcych, bo przemawiał miąż, co 
pierwszy dyplomacyg podniósł do zasad chrześciań- 
skiego wyznawstwa, ten, którego stów niechętnie 
m mimowolną czcig słachała dyplomacya eurc- 
„ejska. 
Dziś cokolwiek się robi na drodze politycznej, 
robi sig w kraju i przez kraj. Ale kraj wraz z o 
migracją wątpi o bezpośrudnich skutkach polity- 
omogo działania, Kkaptowania opinii europejskiej, 
szukania sprzymierzeńsów i rzeczników, lub jab 
pigknia powiedziano nieprzyjaciół dla nieprzyjacioł 
naszych. Kraj i emigracya choć spiera pig nieraz 
o drogi polityczne, jednoczy kig na drogach pracy 
naukowej, jakby w przekonaniu, że nam gromadzić 
trzeba jenoga sasoby i zbierać to, co rczpzószono 
i bogagić tkarbiee naukowy, aby wjstarczyk na 
ciężkie jeszcze przejścia. W szaregu inatytucyj ms- 
ukowych podziejona role, Akademia Usiejętności 
grakowska: ściśle trzymać mig musi dziedziny wić 
dzy, Bzeroki to zakres i olbrzymie sadania, w któ» 
rych brać mosi rczbraćń a tem, CO ma jakikolwiek 
zwiąuok z polityką. Towarzystwo przyjacióś nauk 


poznańskie tworzy ognisko dla życia umysłowego 
najbardziej zagrożonej dzielnicy. Życió narodowe 
zaódyna sig tam budzić nawet, gdzie od wieków 
germanizacya zapuściła korzenie, w Prasach zacho- 
dnich pod wpływem Towarzystwa naukowego w Te- 
rania. Dwie trzecie części ziem polskich pozbawio- 
ne tak w życia umysłowem, jak i w życiu polity- 
cznem wszelkiej reprezentacyi, jakiegokolwiek ogni- 
ska. Towarzystwo historyczno-literackie w Paryżu 
najmniej skrępowane, podejmuje ta zadania, które 
dia innych niedostępne, zwraca sig do najboleśniej- 
szych stron naszej przeszłości, ale z których boz- 
pośrednia płynie nauka o tem, co było: powodem 
upadku, co może być źródłem podźwignienia. Dą- 
żność ta przebija z treści Roczników, oraz z py- 
tań, jakie Towarzystwo stawia w zadaniach konkar- 
sowych. 

Pytania te zostają czgsto bez rozwiązania i od- 
powiedzi, dlatego może, że tak piekące, iż nieraz 
braknie odwagi do ich podjęcia i wyjaśnienia. 

I tak nikt nie ubiegał pig o nagrodg konkurso- 
wą na pytania następne: 

„Wykazać różnice w historycznym rozwoju, W pra- 
wie, w instytneysch politycznych, bycie społecznym, 
w obyczajach, pojęciach 1 charakterze, jakie wbrew 
teoryi panslawizma odznaczają naród polski w po- 
równaniu s innemi narodami Błowiańskiemi, BZCZE- 
gólniej zaś ze wstkodnią, grecko-bizantyjską tychże 
gałącią; wykazać zarazem cechy wspólności, jakie 
wa ważystkich wymienionych kierunkach łączą Po: 
lsków m łacjńiko-germańską Europ“. 

Szerokie pole tu otwarto, a dotknięto kwentyj 
ważniejszych 1 wyższych niż. te, które. chcianoby 
rozwiązać zm pomocą hipotes i loźnych kombiaacyj 
z uriedziny etnograficznych i lingwistycznych ba- 


d:ń, czy Moskale należą do turańskiego czy atyj- 
skiego: Bzczepu. Bliższe i bardziej przekonywające 
dowody, ża należymy do zachodu a nie do wscho- 
du dostarcza historyczny nasz rozwój, nasz oby= 
czaj, oywiliżacya i wiara. Dlaczegóż konkurs sig 
nie powiódł i nie znalazł się nikt, coby podjął ta- 
kie zadanie, jako broń przeciw panslawizmowi ? 

- Bez odpowiedzi zostało inne pytanie w konkursie 
rzacone przez Towarzystwo historyczno = literackie : 


upadku Kościoła unickiego na Litwie i Rasi w XVIII 
i XIX wieku z poglądem na dzisiejszy stan tegóż 
Kościoła w Galicyi*. Piekąca to aktualność, ale bo- 
lesny: temat, kto wić czy do smutnych nie dopro- 
wadziłby konkluzyi wykazując i nasze w przeszłości 
winy, odsłaniając straszny stan obecny, Kiedy w je- 
dnej części unia tępiona przemocą broni się wy= 
znawstwem lądu, 8 w drugiej lgnie dobrowolnie do 
tego, co jej śmierć gotuje. Nikt się dotąd nie zna- 
lazł, coby podjął te pytania i rozwinął je na Szer- 
szą skalę szukając przyczyn i politycznych i reli- 
gijnych, a zwłaszcza szukając tego, czemby jeszcze 
naprawić i uratować można unią od rozkładu. Da- 
wniej już sięgnął do głębi tych pytań 5, p. O. Hie- 
ronim Kajsiewicz w żywocie Śgo Jozafata, s zaczął 
obrachanek od mea culpa za winy spółeczności ła- 


zadanie został przedłużony do maja r. 1879. 
R*uómy teraz okiem na najświeższe Roczniki to- 
go Towarzystwa, które porusza w konkursach naj- 
| boleśniejsze ala najbardziej żywotne sprawy i pyta- 
nia. Tą sama dążność wyśledzić można w treści 
Rocznika, któryby mogł mieć za godło skargowskie : 
„niechaj boli jako chce“. Więc najbliższe dzieje, 
dzieje sromotnego. upadku i tylokrotnych bohater- 


ok 1870. 


100 egzem. dla zamiejscowych, a 5o cent. od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość ; 
m. ©głoszenia i prenumeratę przyjmująş 4 


oofaął; lecz pewna, że bi- - 
palra apra 


„Mówią i 
zaajdujących się po za obrębem konkordatu. Oczy” . 


jącami dla Kościoła 


„wykazanie przyczyn wewnętrznych i zewnętrznych * 


cińzko-polskiej wobec ruskiej:unii, Konkura na to . 


Prawa, ale 6 godność samego Senatu. Mówią na- 
wet, iż mały na pozór wypadek oburzył już przed 
tem Senat, oto zainstalowanie sig p. Głambetty w pa- 
4aCu prezydantury przy pałacu Bourbon. P. Gam- 
betta chciał jakoby przez to dać poznać, że w jego 
przekonaniu, kwestya powrotu parlamenta do Pa- 
tyża już naprzód jest zdecydowaną. I on i Izba 


- przerachowali sig w sądzie swym o Senacie. Senat, 


mad którego utworzeniem, tak ciężko pracował p. 
Gambetta i który wyszedł z wotum 5 stycznia b. r. 
nię zdaje sig być bardzo potulnym. Deputowani na 
ten widok osłupieli. Uradzono odroczyć kwestyę 
powrotu parlamentu do 
ta zwłoka co pomoże? czy nacisk rządu, deputo- 
wanych i dzienników zastraszy albo ugnie Bonat? 
to rzecz arcywątpliwa; tu nie można postawić al- 
ernatywy se soumetfre ou se dómettre, Benat 
raz zyskawszy na powadze, nie zechce jej uronić, a 
kto w e czy jej nie chce jeszcze wzmocnić, kiedy przyj- 
diio na porządsk dzienny ustawa „0 wychowaniu 
publicznem*, 

SEZ SE 


Na mocy rozporządzenia ministerstwa sprawie- 
dliwości z d. 27 marca r. b. zaprowadzonym 
został nowy sąd powiatowy w Złotym 
Potoku w obrębie sądu obwodowego Stanisławo- 
wskiego, Przydzielono do niego następujące gminy 
z Sądów powiatowych należących dó fądu obwodo- 
wego kołomyjakiego : 

z eądu powiatowego w Bnesaczu gminy: Hubin, 
Kościelniki, Kośmierzyn, Leszczafńce, Pochowa, Zło- 
ty-Potok, Rasiłów, Ścianka, Skomorot hy, Snowidów, 
Sokołów, Bokalec, Woziłów, Zabrzec; 

"zBądu powiatowego w Tłumacza: Koropiec, Prze- 
woziec,  Nowosiołka Koropiecka, Ostra, Zalesie, 
Korapieckie; 
z Bada powiatowego w Obertynie: Łuka, Mona- 
Bter, Unisa, 

Dzień wejścia w życie tego sądu powiatówego 
później ogłoszonym zostanie. 

edłag drugiego rozporządzenia tegóż minister- 
stwa zniesionym został sąd powiatowy 
wJ mzłowcu, należące zaś do niego gminy roz- 
dzielono jak następuje: 

„00 Bąda powiatowego w Czortkowie przeszły 
gminy: Połowce, Krzywołuka, Pauszówka, Bazar, 
Dzutyń i Słobódka ad Dżuryń; 

do sądu powiatowego w Buczaczu; Jazłowiec, 
Owitowa, Rzepińce, Pomorce, Zaleszczyki małe, 
Przedmieście, Browary, Olchowiec, Nowosiołka, Du- 
liby, Znibrody, Teybuchowce, Pyszkowce ; 

do tąda powiatowego w Tłustem: Beremiany 
z Btarg, Gięboka, Barakówka, Słobódke, Capowce, 
Popowte, Sadki, Łatacz z Starym Bidyńcem, Swierz 
kówce, Chmielowa, Drohiczówka i Koszyłowce. 

Termin rozpoczęcia prawomocności tego rozpo- 
rządzenia później ogłoszonym będzie. 

Wreszcie na mocy trzeciego rozporządzenia mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości przeniesioną być 
ma siedziba urzędowa sądu powiatowe- 
go w Uścieczku do Tłustego. Równocześnie 
gminy Torskie, Stare Czercze, Niepoczęcie, Orania, 
Uhrynkowce, Błyszczansa, Myszków i Iwanie, któ- 
re, dotychczas należały do sądu pow. w Uścieczku 
przy dzielone będą do eqdu pow. w Zalesyczykach. 


Krajowa Dyrekcya skarbu mianowała 
Gźnego asystenta rachunkowego, 
kiowicza, kancelietą. 


prowizory- 
Apolinarego Stan: 


Sąd wyższy w Krakowie mianował Eugeniusza 
Korwina porucznika 4040 pałka piechoty kan- 
celstą do prowadzenia ksiąg gruntowych w Sądzie 
powiatowym w Krzeszowicach. 


Wieden 4 kwietnia. Wydział Izby deputowa- 
nych, który sig ntradża nad wnioskami co do zmia- 
by ustawy wojskowej, wziął wczoraj pod obrady 
wniosek bar. Tinti względem zniesienia prawomo- 
cności $. 55. ustawy wojskowej, a zastąpienia go 
innym, któryby unormował zaprowadzenie tais woj- 
akowych. Pośród wyczerpującej dyskusji jeneralnej, 
oświadczyli sig członkowie Wydsiała w zasadzie za 
zaprowadzeniem taka wojskowych, Wydział wstrzy- 
mał się jednak od powzięcia uchwały x tego po- 
wodu, iż niemiałaby ona ccla, albowiem odnosne 
przedłożenie może być wniesione w nowej Radzie 
państwa tylko za zgodą obu rządów, anstrysckiego 
1 węgierskiego i ponieważ Wydział nie chcinł uprze- 
dzać uchwał mogących zapaść w nowej I bie depu- 
towanych. Natomiast polecono bar. Tint, aby wy- 
pracował reaolucyg na podstawie zapatrywań, które 
sig objawiły podczas dyskusyi i aby takową przed- 
łożył Wydziałowi na najbliższem posiedzeniu. Rogo- 
lacya ta zawierać ma wezwanie do rządu, aby wniósł 
projekt ustawy specyalnej normującej wysokość i 
sposób pubierania tych taks. 

— W micjsce zmarłego niedawno p. Żukicza mia- 
nował rząd seibski p. M. R. Proticza nadzwy- 
czejnym posłem przy dworze wiedeńskim. P. Proticz 
przybyż jeż do Wiednia. 


Paryża na po świętach. Czy | tak 


| jemnicze, miały przedewszystkiem cel niepozbawio- 


jod Bpołeczeństwa, i eposoby walczenia ze złem do- 
 niosłość Bpołeczny mieć winny. Z takiem zapatry- 


iBosya. 


Refisksya i uwagi nad obecnym stanem wewnę- 
trznym Roayi, „Smutnym nad wszelki wyraz i po- 
| tczebejącym najrychiejszego ratunka*, £3 cięgla na 
i porządku dziennym w prasie rosyjskiej, która ni- 
gdy może jeszcze tak wyraźnia jak teraz, w tak 
jaskrawych barwach i dobitnych zsrysach nieprzed- 
stawiała niebezpieczeństw grożących Rosyj, jeśli 
gniazda podziemnych knowań i zachwałych zbrodni 
rewolucyonistów nie będą wykryte, wytępione i 
zburzone bez litości. Przytoczymy tu znowu parę 
akich uwag, one bowiem, jako źródło miejscowe 
niemcgące być pogądzonem o tronność, dają nam 
najlepsza wyobrażenie o zamącie społecznym, któ- 
rego Rosya jest dziś widownią, tudzież o popłocha 
tam wywołanym przez coraz ctęściej i znchwalej 
powtarzające się zbrodnie rewolucyonistów. 

Nowoje Wremia, wyliczając długi szereg 
zbrodni politycznych, popełnionych w Rosyi w osta- 
tnich czasach, powiada: „Taki stan społeczeństwa 
jest fenomenem, bodaj czy nie bezprzykładuym 
w dziejach świata całego. Bywały i bywają rewo- 
lucye w rozmaitych czasach i krajach, lecz każda 
z nich w porównaniu z naszą rewolacyą (bô przy- 
znajmy sig nareszcie, że ją mamy), z tą rewolacyą 
cyniczną, zimną, zbrodniczą i zkodziejską zara- 
zem — miała coś rycerskiego, niemal szlachetnego 
i pięknego. W Earopie, w Polsce nawet, w czasie 
ostatniego powstania, zdarzały się morderstwa po- 
lityczne, ale tam one miały otoczenie traiczne, ta- 


ny wzniosłości i szlachetności. U nas zaś — o ce- 
lach morderstw pomyśleć bez wzgardy trudno, bo 
nasi rewolucyoniści mordują po prostu tych, którzy 
im mordować innych przeszkadzają.. Co zaś do 
sposobów, używanych dla osiągnienia tych celów, 
te są proste i cyniczne zdamienająco. Ta właśnie 
prostota i cyniczność śtodków przeraża nag, w 0- 
słopienie wprawia, a dla potomnych będzie przed- 
miotem wiekuistej, nieubłaganej wzgsrdy i oburze- 
nia, bo uwydatni przed nimi obraz niewidziany od 
czasów barbarzyństwa, obraz kliki, licznej, tysią- 
cznej gromady ladzi, zapatrującej sig na życia in- 
nych ladzi, jak na coś niezmiernia małego, jsk na 
fraszkę, rad zniszczeniem której zastanawiać sig 
ani wahać niewarto. Kara Śmierci, uświęcona pra- 
wodawstwem narodów — gorszy i przeraża społe- 
czeństwo XIX wieku. My, Rosysnie, chlubimy się 
tem, że kary Śmierci prawo nasze nie przypuszcza, 
i chlubimy sig słosznie, jako zwycięstwem idei 
chrześciańskiej nad pozostałościami barżarzyństwa. 
Tymczasem wśród nas, pomiędzy nami, w miastach 
naszych, wsiach, domach, slowem wszędzie gdzie 
najmniej spodziewać sig możemy — istnieją tysiące 
ludzi, mieniących sig „lepszymi od nas“, bo „przo- 
downikami postępu*, „pionierami przyszłości“ itd., 
którzy, obrani s wszelkiej wiary i relgii, cenią 
sobie instytacye społeczne, podstawy społeczeń- 
stwa, moralność, nawet życie ludzkie, jak coś ta- 
kiego, co niszczyć i topić — zimno, rozważnie, mo- 
gą w każdej chwili, bes wyrznin, bez obawy kary 
1 pomsty... Oto jest obraz stanu w jakim się znaj- 
dujemy obecniel..* 

Niemniej dosadnie przedstawia sytuacyą Golos. 
„Mimowolnie oczy zakryć trzeba w przerażeniu — 
powiada on —skoro się spojrzy na te, co się w oko- 
ło nas dziejel.. Zkąd się wzięł> to dmwne, bezprzy- 
kładae zdriczenie obyczajów, sprawiające, że ludzie 
młodsi, wyrastsjący zaledwie z wieka dziecinnego, 
okazują nejzuchwalszą, najbezwstydniejssą wzgardę 
dla wszystkiego co jest Świętem, prawnem, moral- 
nem, stanowiącem podstawę spółeczeństw, skoro tyl- 
ko stoi to im na drodze do Spełnienia ich mrzonek 
szalonych, lab zbrodni oburzających. Przerażającą, 
straszną jest myśl, do czego nas doprowadzić jesz- 
Gre może ta okropna zaraza rozkładn moralnego, 
którą widzimy wszędzie; i w Kclosalnych objawach 
rozpusty zwierzęcej i w bszwstydnem rabowaniu kas 
publicznych i rządowych, i w grubem, bezczelnem 
eksploatowaniu na korzyść prywaty wielkich klęsk 
krajowych, jak wojna, epidemia — i nareszcie w mor- 
derstwath, jako powszedniera, codziennem prawie 
narzędzia dla osiągnięcia Ezalonych, najwynzdań. 
szych cblów |..* 

A potem tenże dziennik powirda: „Każdy feno- 
men spółeczny jest wynikiem przyczyn także Bpóła- 
cznych: jest to pewnik, niepodpadający najmniej. 
szej wątpliwości. Myśleć, ża te zbrodnie straszliwe 
których widownią stała sig Rosya, a które hańbią 
jej imig i dają pochop naszym wrogom do wyra- 
żania tości nad nami, Bą jedynie wynikiem woli 
popełniających je zbredniarzy, byłoby tłgdem nie 
do darowania. Zbrodni tych winno cała spółeczeń. 
stwo, jego ustrój, obyczaje, nałogi, wady, wychowa- 
nie, niedbalstwo... Więc toż i środki dla zapobie- 
Żenia strasznej zarazie morowej powinny pochodzić 


waniem sig każdy zgodzić sig masi, ksżdy je uzog- 
je za słuszne, a tymczasem — owoców tego prze- 
Świadczenia jak nie wa, tak nie ma żadnych! Jest 
to także jednom ze stresznych znamiona wieku, zaa- 


wyjszda ostatmego króla do Grodna przeprowadza 
nas Rocznik przez różne krwawe epizody, bezsku- 
teczne ofiary 1 poświęcenie, i kończy przeglądem 
cmentarza emigracyjnego z lat ostatnich. | 

Nedeszła chwila, kiedy dziejop saratwo polskie 
źwrata Big przeważnie do obrachunku z epoki nie- 
woli i tego, co ją b.zpośridaio póprzedziło. Jak 
Francnżi żajmują się ustawicznie historyg rewolucyi 
i z coraz to więksią Ściałością poddają krytyce to 
czom naród żyje od lat sta — tak my musimy zdo- 
być sig wreszcie na tę odwagę spokojnego rozbioru 
panowania Stanisława Augusta i całego okresu nie- 
wol. „Niechaj boli jako chce“, sle prawda wyświę- 
cong być musi aż do dna, jeśli mamy pozaać osta- 
tnie przyczyny upadku i przyczyny następnych u- 
padków. Heroizmu niemal potrzeba, aby sig zdobyć 
na tabi obrachunek, spokojny, wolny ód uprzedzeń, 
goryczy, wstrzymujący sig od bezwzględnego potęg- 
pienia równie jak od bezwzględnej apoteozy pewnych 
cawil i postaci. Nie chodzi tu o rekiabilitacyę lub 
stwierdzenie wyroków potępienia, ale o całkowitą 
historyczną prawdę co do ludzi i wypadków. 

Na pierwszam miejscu staja główny obżałowany, 
ten co wziął koronę z łaski Carowej i złożył ją u 
Rtóp Katarzyny. Najtradniejssym wyrok historyi o 
Bianisławie Auguście, bo ileż ta postać zawiera 
w sobie sprzeczności. Z współczesnych jeden a naj- 
rozumniejszych , a przynajmniej najbardziej Wy- 
kształcony w Polsce, przeniesiony w inną epokg i 
odmienne warunki miałby w sobie materyaź na wiel- 
kiego króla, reformatora, krzuwiciela oświaty, na- 
znaczyłby może epokg odrodzenia jak Piotr W. 
w Rosji. W Polsce tą feancuską cgładą i tą misyg 
cywilizacyjną odejmuje resztę hartu i moralności 


skich zawodów, stanowią tu wyłączną treść. Od 


narodowi, bo zatrawa go niewierą i zepsuciem XVIII 
stulecia. I politycznie twierdzą nisktórzy, że zianiej- 
szają się winy Stanisława Augusta, gdy się obliczy 
warunki, z jakiemi się rachować musiał, że wtan= 
czas nawot kiedy się korzył przed północną gwa- 
rantką nieodstępowała go jesscze myśl i dążność 
ratowania sprawy pudlicenej. Jakkolwiek osądzi hi- 
storya politykę Stanisława Augusta, niezdoła zmyć 
glam charakteru, ani podnieść z upadku wartości 
moralnej człowieka i króla. W jednym z poprze- 
dnich Roczników ukazała niy praca p. Bronisława 
Zaleskiego oparta na wyciągach olbrzymiej kore- 
Bpondencyi prywatnej Króla, przechowenej w zbio- 
rach ksiątąt Czartoryskich. OCzytająs te wyciągi, 
tradno wstrzymać sig od podziwu dla tej niezmier- 
nej pracy i powolności króla, którego cały naród 
obrał gobie za faktora prywatnych spraw, któzy 
z ograniczoną władzą w sprawach publicznych miał 
być wszechmocoym woboc zabiegów i romzozeń 
prywaty. Współczncie budzi się dla Króla, s od- 
raza dla tej spółeczności, u której monarcha wszy- 
stko kupować musiał faworami. Odmienne uczucie 
wzbudza pośmiertna praca hr. Eustachego Tyszkie- 
wicza ogłoszona w Rcczniku. Dotyczy ona osta- 
tniego pobytu w Grodnie, abdykacyi i przewiezienia 
Króla do Petersburga. 

Małośmy dotąd wiedzieli o tym smutnym epilo- 
ga z życia Stanisława Augusta. W Lipsku przed 
perg laty wyszedł Pamiętnik Stanisława Augusta 
z pobytu w Grodnie. Lucyan Siemieński podał dja- 
tyusz z ostatniego roku życia król. De Antoni J. 
w Przewodniku naukowym i literackim podał nie- 
które szczegóły ztych samych Źródeł na jakich tiġ 
br. Tyszkiewicz opiorł. Teraz stoli mamy w ca 
łości raporta i dyaryusze księcis Repnina i hr, Bex 
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nych w Rosyi. 


Dziwnar, że wzbudzają cuna. popłoch w Rosyi? 


Kronika miejscowa i zagraniczna 


OZAS x Niedzieli 6 Kwietnia 1879; 


mion rozkładu w który z dopustu 
czeńitwo nasze popadło |..* 

I wszystkie inne organa prasy rosyjskiej podobne 
głoszą joremiady,., A że alarm ten nie jest by- 
lajamiej przesadu; m, że dz.enmiki rosyjskie Błasznie 
ttwożą sig o stan ożeczy i o przyszłość kraju, 


Bożego Bpołe- 


gdzie rewolucya socjalistów panoszy się corax 
śmielej, — dowodzi t:go dość oryginalna praca pe- 
wnego literata petersburskiego, N. Szczerbania, 
który zebrał i ogłosił w kilka dziennikach stołe- 
cznych zbiór okresów, tudsież całych myśli i ma- 
ktym, znajdujących się w rozmaitych broszurach i 
czasop Hmach rowolucyjnych rosyjskich, a stanowią- 
cych w zestawieniu pewien rodzaj crado propagan- 
dzistów nihihzmu i morderstw. — Jako tedy kate- 
chizm spiskowców, zasłaguje zbiór p. Sxzczerbania 
na przytoczenie, tambardziej, że jest to ciekawa 
kompilucya cytat z pism najszerzej rozpowszechnio- 


- Oz gą te „mysli“: 
„Ideały liberałów dawnych, nawet krsńsowych 


republikszów, są blade i nied: łężne dla nas“. „Ga- 
mbaidi, sam nawet Marzini—to esf.nduły zacofa- 
no“. „Ktmnuta paryska r. 1871 cokolwiek więcejj 
warta, ponieważ jej podzaiacue postarali się o prom 
mień światła dla przyszłości; ale i komuna nie za- 
dswalnia- nas, bo nie uczynił» nic stanowozego: na- 
piaja program dis rewolucyi gocyalnej, locs Bpel- 
nić go nie odważyła sig“. „Przodawnicy rosyjscy 
ślubują postępować insczej, nie poprzestają ina pół- 
środkach, któremi zadowolaiła sig komune, która 
praos zentymentalną litość nad zakładnikami, mor- 
dowała ich daiesiątki zaledwie; my nie kędziemy 
się wahać przed żadną Burowoś.ią, będ:iemy mor- 
d.wali tysiącam.*, 
mt. z. „Spożeczeństwem”: walki złodziejstwem, pod- 
psłaniam, rabunkiem, morderstwem, któraby wszy- 
stgo objęła i obaliła wszystko, któraby rozbiła na 
miazgg teraźniejszy ustrój“. „ Wytępienie arystokra- 
cyi, burżoazyi i pograebanie ich pod rgligzczami sta- 
tego Świata, oto nasz cal“. „Zagarnąć wszystkie 
majątki, znieść własność oscbistą, głupie initytucye 
rodziny, religi, nawet wolność, jak ją rozumieją 
teraz—i0 czego chesm; *. „DJa urzeczywistnienia na- 
szych planów zwiążemy się z rewolucyą całego swig- 
ta, obalizuy tror, rząd. z micezem w ręku sądzić bg- 
dziemy katów ze szlifami, urzędników h: ftowanych, 
kupców milionerów, Ezlachtę białoręką... Na wazy- 
stkich, którsy nie myślą jak my, sprowadzimy gto- 
zę, przerażenie*. „Trzeba wytępić wszystko: osoby, 
rzeczy, BtoRunki, usunąć wszelkia przeszkody, m0- 
gaco nam zatamować drogę*. „Kto nie jest z nami, 
jest przeciw nem i masi paść cfiarą naszych rawol- 
werów*. itd. 


„Nam trzeba buzlitosnej waiki 


To sa artykuły wiary rewolucyonistów rosyjskich. 


ZEP 


ek r zj) 


. Kraków 5 kwietnia © 
Kopiec Krakusa należy jak kopie Wandy i ko- 


piec Kcściuszki do pamiątek narodowych. Kopiec Kra- 
kusa na gruntach gminy Podgórza usypany, dawniej 
N. paro. 480, obecnie 479 oznaczony, 826 sążni kw. 
obejmujący, jako grunt był własnością gminy miasta 
Podgórza. Kiedy zaś Podgórze w ścisły obręb fortyfi- 
kacyjny miasta Krakową wciągniętem zostało, zajęła 
władza wojskowa kopios 
dziła na nim redutę fortyfikacyjną, ówczesny zaś bur- 
mistrs Podgórza p. Seemann wcale się temu nie sprze- 
ciwił, owszem niessanując pamiątki narodowej, ża- 
dnych zastrzeżeń nie poczynił. Odtąd o sprawie kop- 
ca Kraknsa ani nie myślano, aż w roku 1876 przy 
urządzeniu ksiąg gruntowych w Podgórzu, parcela 
grunt. N. 479 t. j. kopiec Krakusa, na własność skar- 
bu wojskowego zapisaną została, praes co skarb woj- 
skowy jako właściciel gruntu przy zniesieniu kiedyś 
fortyfikacyi, kopiec Krakusa, tę ódwieczną pamiątkę 
narodową a w szczególności dawniej własność mia- 
sta Krakowa, którego Podgórze było przedmieściem, 
mógłby znieść lub w ręce prywatne pozbyć. Tera- 
żniejszy burmistrz podgórski p. Floryan Nowacki sa- 
jat się gorliwie odzyskaniem tego pomnika, zbadaw- 
szy osy wszystkie parcele gruntowe Podgórsa nale- 
życie są w księgach nowej hipoteki zapisane, spo- 
strzegł, że kopiec Krakusa na własność skarbu woj- 
skowego zapisany został, Broniąc więc praw gminy 
Podgórsa co do własności gruntu, aby tym sposobem 
i pamiątkę narodową uratować, wezwał adwokata Dra 
Hajdukiewicza w Krakowie, zastępcą gminy Podgó- 
rza w sprawach prawnych, aby potrzebne kroki są 
dowe do odzyskania kopca Krakusa poczynił. Dowia- 
dujemy się właśnie, że w tych dniach sprawa ta sa- 
łatwioną została ostatecsnie w ten sposób, że wła- 
gność kopca Krakusa gminie miasta Podgórza prsy- 
znaną została, a skarb wojskowy obowiązał się „ko- 
piec Krakusa“ jako „pamiątkę narodową“ przez ca- 
ły czas trwania fortyfikacyi w dobrym stanie utrzy- 
mywaó, w rasio zaś zniesienia fortyfikacyi kopiec ten 
gminie miasta Podgórza jako własność jej zwrócić, 
Podnosząc tę sprawę, nasuwamy myśl, czyby nie by- 


rakusa w posiadanie i urzą- 


borodki, któremu był powierzony dozór króla i jego 
daora, Mamy więc dokumenta przeciwnej strony, 
dowiadujemy sig nie tylko szczegółów o otoczeniu 
króla, składzie jego wystawnego dworu, 0 clvrzy- 
mich sumach, jakie kosztował rząd rosyjski ten 
pil zdetronisowany, wiemy co robił każdego dnia, 
kto u niego obiadował, jak pędził czas — ale co 
więcej wiemy, jakie było postępowanie i jakie za- 
miary jego dozorsów. i jaka jego powolacść we 
wszystkiem uprzedznjąca wolg 1 życzenia Carowej 
Katarzyny i jej sług. Bez odrazy czytać tego nie- 
podobna, niżej upaść trudno. Zdawałoby się że % opu- 
Bzczeniem stolicy i późniejszem złożeniem korony, 
postradał resztę tego, co zowią grace d'etat, resztę 
nie tylko poczucia królewskośo, resztę polikiego 
uczucia, als nawet godności człowieka. To nie król 
jeniec, ale siużalec, który, aby rig przypodobać 
Carowej, dia podpisania aktu detronizacyi wybiera 
dzień jej imienin. W nictom śluda walki, wewnę- 
trznego upokorzedia i żalu, śladu myśii o Polsce 
opuszczonej — jedna tylko zostaja troska, troska 
sybaryty i zbytnika, który postradawszy tron i ko- 
rong, błaga tylko, aby go niepozbawiono wygód i 
dostatków, aby płacono jego długi, zabozpieczono 
kachnię, utrzymywano dwór. Nie, takim Stanisław 
August nie był w Warszawie, choć schlebiał Ca- 
rowej i ustępowsł Repninoni, miał poczucie kró- 
lewskości, miał niekiedy chęć wyzwolenia się, miał 
troskę o kraj, a prawdziwemi są Słowa, które rzekł 
do Michata Ogińskiego po sejmie grodzieńskim: 
Telle est ma destinée, j'ai toujours voulu le bien 
de mon póys, et je ne lui at fait, que du mal. 
Btanisław Angust w Grodnie i Petersburgu już ża- 
dnej nie budzi litośc, ale taki koniec ostatniego 
króla dorzuca mowy wśtyd i upokorzenie do dzie- 


g | dniami. Dziewczynka ta ma włosy ciemao-blond, oczy 
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ło odpowiednem, aby Rada miasta Krakowa za po-|Pełesza i Kunickiego, D. 13 lutego X. Sembratowios 
rozumieniem się z Radą miasta Podgórza odpowiedni | był na posłuchaniu u Cesarza, który, jak zapewnia 
komitet do czuwania nad całością i dobrym stanem | Ruski Syon, wytasił nadzieję, że X. Sembratowicz 
kopca Krakusa utworzyła, podobnie jak rzecz się ma | Sylwester stanie się dzielną pomocą metropolity. 

co do kopca Kościuszki, Skoro bowiem powiodło się] — Rozprawa w procesie Towarzystwa kredytowe- 
|pamiątkę tę narodową a oraz pamiątkę z tradycyą|go miejskiego we Lwowie, ma się rozpocząć d. 19 
jzałożenia Krakowa związaną uratować, należałoby ją | maja. Atoli obwinieni w tym procesie czterej wiedeń< 
w dobrym stanie utrzymywać, a chociaż pewni je-|scy spólnicy, których podczas śleditwa przywożono 
steśmy, że obecny burmistrz Podgórza czuwać nad|do Lwowa, zanieśli podanie, aby proces ten toczył 
nią będzie, wszelako ma nieprzewidzianą przyszłość |się w Wiedniu. Zapewne czoją się na gruncie wies 
należy zabezpieczyć prawa opieki i nadzoru. Kopiec | deń:kim bezpieczniejci. i 
Wandy w Mogile wymaga także większej staranno-| — W Kołomyi straconym był na szubienicy Jers 
ści i opieki. Drahiruk z Żabiego, chłop żonaty i dsietny, właści” 

— Dla dotkniętych powodzią w Szegedynie zło |ciel gruntu, za dowodzenie bandą łupiezców, która 
ek] ZA? aptek w Krakowie 25 złr.; J. Czyn-|w Galicyi, Węgrzech i na Bukowinie zajmowała się 
ciel 5 złr. rosbojami. 

— Zd. 1 kwietnia szpital św. Ducha w Krako- l Mosiowókia Nowosti donoszą, że Bajraszewski, 
wie istnieć przestał i odtąd pozostanie jnż tylko za- którego, jakeśmy wczoraj donieśli, 17-letnia Kaczka 
bytkiem history. znym. Dwa oddziały, które dotąd | Praskowia zastrzeliła na balu, jest szlachcicem litew- 
mieściły się w tym starym gmachu, a mianowicie | skim. Bajraszewski poznał się z Kaczką w Warsza- 
chorych z oddziału chorób skórnych i umysłowych, |wie(?) i przez cały rok byli członkami tajnego komi- 
przeniosły się do nowych zabudowań szpitala Św. tetu rewolucyjnego, z którego później Bajraszewski 
Łazarza. wystąpił i wystąpienie to życiem przypłacił, Morder- 

— Dziś z powodu zasłabnięcia p. Sobiesława, od- czyni, przeciw której wytoczono śledztwo, niechce 
łożonem być musiało pierwsze przedstawienie Mąła- jednak żadnych robić zeżnań. 
rży na benefis p. Jasieńskiego, a danemi będą Uroki. |Wtadomośei policyjne: Strak policyjna 
Auto ali pdegrang KOSADIE ni pontar i AR WER. przytrzymała: Józefa Gruczowa i Kazimierza Syguar- 
go komedya Malarze, a p. Żelazowski zastąpi p. S0- sktego za zamiar kradzieży pieniędzy z kieszeni na 
biesława. À . . |tandetie; nadto od jednego z nich odebrano chustkę 

— Jutro o godz, 11 przed pułudniem odbędzie się białą znaczoną literami 8. P.; Grzegorza Wiodka, 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia młodzieży handlo- za kradzież tytuniu w sklepie; Zofię Susuł, za kra- 
MOJEWO teini Pak Stowarzy PRONIN dzież p:rkalu na tandecie; Kizbietę Targowską za 

HE Ww poniedziałek o godz. 6tej wieczór odbędzie wybicie złośliwe szyb w oknie; Jana Grudnia, za 
się posiedzenie Towarzystwa Technicznego, na kto, sprzeniewierzenie pieniędzy; Jana Glaśnickiego za o- 
Tem architekt p. K. Zaremba przedstawi i objaśni szustwo; Edwarda Paszczyńskiego za rozmyślne wy- 
plany pawilonu ekonomicznego przy szpitalu w. Ła onio Koon iE węglami na nogi innego mężczyżny, 
zarza w Krakowie. RA w skutek czego stłukł mocno nogę lewą tego osta: 

— We wtorek, jak się dowiadujemy, danem bę- tniego. Za pijaństwo om osób. 
dzie w tutejszym teatrze przedstawienie na rzecz W policyi złożono chustkę białą do nosa z czer- 
Szegedynu. Nie wątpimy, że publiczność krakowska wonym znakiem M. M. znalezioną dzisiaj w nocy 
si e sposobność, aby okazać współczucie dla | y ulicy Sławkowskiej. 
tak wielkiem nieszczęciem dotkniętego miasta sąsie- : f i 
dniego kraju koronnego. Będzie 8 zarazem ostatnie WMA. W niedzielę d. 6 kwiet: na sdi 
przedstawienie przed świętami. 

m Artykuł p. St. Koźmiana w Przeglądzie Pol- 
skim „Pani Arturowa Potocka“ wyszedł w oso- 
bnej odbitce i znajduje się w księgarni Gebethnera i sp. 
Do pewnej liczby egzemplarzy dołączona jest śliczna 
fotografia, wykonana przez p. Walerego Rzewuskie- 
go, przedstawiająca czcigodną i nieodżałowaną panią 
Arturowa, oraz medal wybity. na jej cześć. przez Ra- 
dę miejską. 

-- U pani Apolonii Pachońskiej pod L. 76 pizy 
ulicy Starowiślnej, znajduje się dziewczynka 3 lata 
może mająca, niewiadomego miejsca pochodzenia i 
nazwiska która się tam przybłąkała przed kilkoma 


teatru po raz pierwszy komedya w 3 aktach A. Wil- 
brandta, przełożył T. Czapelski: Malarze. — Począ- 
tek o g. Toj. 

— Wystawa nienstsjąca Towarzystwa Przyjaciół 
antak pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do d-tej prócz poniedziałka. — Wsięp w niedzielą 
15 centów, w dnie powazednie 80 sentów. : 

— Dnia 4 kwietnia pochmnrno, chwilami drobny 
deszcz; termometr od 5'5 doszędł do 10'2 G, Baro- 
metr w górę idzie; o godz. 6ej rano dnia 5 kwietnia 
stam jego byś 738 1 milim., termometra 2'0 0. Wiatr 
północno-wschodni. 


piwne, białą włóczkową chusteczkę na. głowie, spo- 
dniczkę watowaną na sobie i trzewiczki na nogach, 


niedziałek 7g0 Cyryaka m. i Epifaninsza. 


„— Z pod Wielopola 2 kwietnia. 

Ogromnie grasuje od jakiegoś czasu tyfas w oko- 
licy Ropczyc, a mianowicie w Wielopolu Skrzyńskiem. 
W samym dworze właściciela zachorowało 11 ludzi 
ze służby, a stangret i kucharz umarli. W pobliżu 
Wielopola we wsi Rzegocinie prawie w każdej cha- 
łapie są chorzy na tyfus Epidemia taka powinnaby 
zwrócić uwagę władz, aby przez wydelegowanie le- 
karzy stłumić chorobą w zarodzie i nie dopuścić dal- 
Bzego szerzenia się jej. i 

— Telegram doniósł nam wozoraj o zakazie od- 
czytu p. Hausnera w lokalu i na korzyść akademi- 
ckiego Stowarzyszenia młodzieży polskiej w Wiedniu 
„Ognisko“. Odczyt ten miał się odbyć dnia 3 b. m. 
Wiceprezes tego Stowarzyszenia, słachacz filozofii p. 
Władysław Szajnocha zgłosił się do dyrekcyi policyi 
o pozwolenie odczytu, ta zaś odesłała go do Namie- 
stniotwa. Odpowiedź brzmi: 

„Nie jestem w możności udzielić Stowarzyszeniu 
akademickiemu polskiemu „Ognisko“ pozwolenia na 
dzisiejszy odczyt publiczny na korzyść Stowarzysze- 


Wiaciomacśei bibiiografiezme. 


W drukarni Czasu wyszły z. druku Pamiętniki 
Ludwika hr. De Laveaue wydał z rękopiamu L, D, L. 


Stanisława Jasieńskiego artysty dram. i dekoratora „ 


—- W niedzielę d. 6 kwietnia: Š. Celestyna; w po- " 


Kraków 1879 w 8ce str. 344. Wyjątki z tych 'pa- | 


miętników dcukowane były przed 10 laty w Czasie, 


i czytane z zajęciem; teraz wydane zostały w cało- © 


ści. Najlepiej ocenia je sam wydawca pisząc: „Na- 

pisane w stylu pięknym i wesołym, jeżeli jako .źró- ` 
dlo historyczne nie będą miały tej wartości co pa- 

miętaiki Paska lub Kitowicza, to pozostaną zawsze 

zajmującą lekturą i ważnym przyczynkiem do histo- 

ryi miasta Krakowa“. 

— Nr. 14 Przeglądu Lekarskiego zawiera: B.ze- 
parowieza (we Lwowie): Kazuistyka rozcięcia toha- 
wicy w chorobach grużlicznych krtani i uwagi odpo- 
wiedaie; Krówcezyńskiego (we Lwowie): Siano- 


A E AE 


wisko leksrzy prost. wobec nauki (c, d.); Sprawozda- / 
nie i wyciągi prac obcych; Sprawozdanie z posiedze: < 


nia Komisyi sądowo lekarskiej Tow. lek, krak.; wia- 
domości statystyczne, ogóluolekarskie i bieżące ora 


nia, deputowanego. Rady państwa Ottona. Hausnera | Piśmiennictwo lekarskie. r i 
„O statystyce nędzy ludzkiej“, o co pan jako wice- : 
prezes Stowarzyszenia upraszałeś w podaniu do pre-| Sprostowanie: We wezorajszym „numerze Czasu, 
sydyum dnia 2 b. m., gdyż Stowarzysznie „Ognisko“, | w rubryce Kosya, wkradł się błąd drukarki : W lej 
według statutów swoich nioma prawa urządzać od-|szpalcie kolumny 2, wiersz 25 z dołu, gdzie mowa o 
czytów publicznych tego rodzaju. 

Wiedeń 3 kwietnia 1879. 

za Namiestnika, Kutschera“. 

Statuta Towarzystwa mówią „o wieczorach w ce- 
lach naukowych“. N. fr. Presse powiada, że jak 
ustnie Stowarzyszenie dowiedziało się, zakaz nastąpił 
z tego powodu, że prelegent nie uprzedził władzy o 
zarysie swojego wykładu, czego zresztą ustawa nie 
zastrzega. Odczyt nastąpić ma prawdopodobnie dnia 
7go b. m, jeśli po ten czas pozwolenie będzie u-| Dnia 31 z. m. skonfiskowano na Wolnicy na Ka- 
dzielone. zimierzu Justynie Kusinie kijaczce z Piasków mięso 

— X. Sylwester Sembratowioez nowo mianowa- |krowie, które przeniosłszy przez rogatkę Podgórską 
jny „episcopus auxiliaris in part. inf. cum titulo | sprzedawała — mięso to nie było pieczątką dozoru 
episcopi Juliopoliiant', obejmuje urząd swój, jak| sanitarnego zaopatrzone. i 
donosi Dziennik Polski, z dniem 6 kwietnia a kon-| :Dnia 1 b. m. skonfiskowano na targu Maryannie | 
sekracya odbędzie się d. 20 kwietnia. Kauoniczny | Nowakowej z Przegini garnczek masła śmierdzącego, 
proces odbył się d. 11 lutego w Wiedniu w obecno- | starego, ziłczałego, serowatego, zdrowiu sukodliwego. 
ści nuncyasza Jacobiniego i dwóch świadków Dr Teol.| Dnia 2 b. m. skonfiskowano w rynku głównym ży- 

s 


czytać : „10 rub.“ 
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ED 


darstw 


Targ miejski. 


A 


jów naszego upadka. A jest w tem coś jeszcze gor-|wóród kampanii ożeniwsży się, osierocił żonę, 
szego niż hańba, bo jest dobrowolna abdykavya i|która mu towarzyszyła w obozach, Oddawna nale- 
pogodzenia sig z losa. Historycy rosyjscy nieo-|żał sig hołd tej postaci w osobnym życiorysie, 
mieszkali też wynyskać tego, aby dowodzić, Że ko- | szkoda jednak, ża szanowny autor piszący po czter- 
rona polska została zapłaconą ostatniemu Królowi, |dziestu latach, ze zbytnią jeszcze goryczą podnosi 
s zapłata przyjgtą z wdzięcznością... zarzuty przeciw głównodowodzącym, choć crag) 
Następne prace zamiestczone w Roczniku, choć |mógł uŚmierzyć zbyt surowy sąd. 
tragiczne i bolesne krzepią ducha i otuchg wznie-| Życiorys jenerała Paca tkreślony piórem pokre- 
cają, Przerzucają nas one w lat czterdzieści pó-|wnego mn hr. Stanisława Małechowskiego, obok 
Źuiej i odsłaniają dwią postacie walecznych jenera- | wielu cennych m nieznanych Ezczegółów, mieści 
łów z 1831 r. Swój wiele zacnych, a gorąco polskich poglądów sędzi- 
wego autora. Z niezmiernem zajęciem słachsmy 


$ 


P. Ludwik Nabielsk opowiedział nam żywot je- 
nerała Ludwika Kickiego, hr. Stanisław Małacho-|opowiadanis o tym ostatnim z rodu, co tak cblu- 
wski jenerała Ludwika Paca. Dwie te biografie to | bnie zakończył hiatoryą znakomitej. rodziny. Opo- 
dwa epizody heroiczne. Ostatni podobno z żyjących | wiedziany tu udział w wojnach hiszpańskiej, nie- 
belwederczyków, z zapałem kreśli wizerunek ryce- | mieckich i rosyjskiej, w których Pac dosłażsł się 
rza, którego imieniem brzmiała Warszawa, kiedy | rangi jenerała i był przy boku Napoleona. Możny 
pierwsze miesiąca powstania schodziły na organi- | pan opuszcza znów rozległo dobra na Litwie i mi- 
zowaniu wojska i zamiarach ukiadów*dyplomaty- | mo, że już nio był młodym staja w szeregach 1830 
cznych, a opinia ogółu domagała Big Czynów, Żą-|r.; wrez z emigracyą przechodzi za granicę, prze- 
dała wkrousenia na Wołyń 1 Litwę, 1 Śpiewała |bywa w Paryżu f w Rzymie, gdzie ga wiodą go- 
pieśń: „za Bug! za Bug!“ Pułkownik Kicki przed | rące uczucia katolickie, a wybrawszy nig w podróż 
powstaniem nie należał do związkowych, a w cza-|na Wschód, umiera w Smyrnie 1835 r., „ua łasce 
sie powstania do jakiejkolwiek partyi pchającej na- |obcych, między nieznanymi mu ludźmi, w niemc- 
przód. Lecz na pierwszy odgłos wybuchu zdudziłe |źności pożegnacia mu bliskich i udzielenia osts- 
sig rycerska natura, a przy pierwszem Bpotkaniu |niej woli“. Autor przypomina tea grób osamotnio- 
z wrogiem zasłynął walecznością. Odgłos jego mo- |ny wielkiego miłośnika ojczzzay i zasłażonego jaj 
stw ©-b egał z bitew pod Stoczkiem, Wawrem, |syna, pytając, czyby nie należało zaj ;ć się apro- 
zwłaszuza za pod Iganiami, gdzie ściągnął na sie- | wadzeniem zwłok i umieszczeniem ich, jeśli nie na 
bie zarzut, ża ryzykował za wiele i Szedł na prze |ziemi rodzinnej, to przynajmniej we Francyj, ob'k 
bój. Kicki padł pod Grochowem, przecięty w pół |tyla zmarłych tam jego kolegów z wojen napolecń= 
odłamem HEER Pigana i DTI ; cych skich i powstania 1831 r. 
ducha, był uubień.em wojska i najpopalaraiej- a Ę 
Szym z Pointi w Btoiicy. Niebrakło takża tej (Dokończenie nastąpi). 


pięknej sławie romanżycziego urosu, gdy Kicki PROC O VEO R ET 


czynszu indemnizacyjnym, zamiast: „20 rub“, należy 


aA 
ERY EENT 


rzyli wszysoy w ż owania Dundakowa: „ta. p 


dowi Feibusiowi Molknerowi, handlarzowi ryb, pieċ|wa: Jul. Meyer z Bevensen; A, Elize z Lipska; J.f ia będą lepsze, Skoro dzisiejszy ucisk na idinych | kandydaturę przyjął, ale tego powoda, iż p. Ti- 
szosupaków, które okazały się w wysokim stopniu | Borgenicht 2 Wiednia. św | T ai haek Targi ustąpi. Grecya zaś raczej zyska |szy powiodło sig w ogóle zyskać p. Szlavego A tę | w chwili czynu Europy nie będzie,* a okupacya mig- 
zgailisną dotknięte, a tem samem zdrowia lndzkiemu|  GOTI, KRAKOWSKI. Zofa Darowskk x Mydlz| nit straci ma zwłoce. Z powoda wdania sig lorda |godność. Jeszczo pododna dyskunyi adresowej nale” |śrana.pokrsyżowsła im plany. Żywią, wciąt: jenzeze 
szkodliwe, i natychmiast je zniszczono. |-lnik; Karol Cisowski z Wilkowie; Adam Łempieki | Kimberleya rzekł lord Bea ogna tieid, że Gra- A Avy o MENA OR A a FR peiri żę gdyby nawet (petli 2 okunan 

zk | tP ; ya nigdy nie przypisywała, aby zalecające prze- | przezorne Sig w kwesti okupacyi Ka-|mtięszanej, wywieszona z wielkim hałasem chorą- 
z Krzysztofórzyc; Edward, Orłowski z Carlsrnhe; Jan {Cya nigdy nie przypisywała, a zE zało wnosić, że. Bzlayj w danej chwili stanowczo |giew zjadnoczenia Bułgaryi, zrobi wrażenie i Ka SK 


OW ODST NOWA 


uda >, są PP NOSPR ZWZ NC PE PREZ a a a 
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Kraków dnia 5 kwietnia 1879 r. oei 
Bi Siermontowaki, _ |Schlotterbeck z Królewca; Rudolf Wagner x Bilska | mówienia na kongretia miały odowiąnywać mocai-j7en m. orzeciw Tiszy, T o ssasłani ów każ 
( $ IER "Ro | atwa. ruszenia za Strony Franevi |wystąpi przeciw Tiszy, Tymczasem pokazuje się, | gnie za sobą nowy .skutek, Pod pewnym względem i 
komis. targ. Karol Puczyński z Warszawy; Jan Wygrzewalski z Ro:|Stwa. Szło tylżo 0 po ; Y ELERU żę, PADO między. nisi porozumienie, Bądź. co Bułgarowie nie mylę się woale; RE roaa > ; 


lińskiego już policzone, nie doczeka on nawet 3go 
maja, u kto wie, czy wcześniej, niż wszyscy przy- 
puszcżają, zjednoczenie Bułgaryi przestania być fra: 
zonenn i zamieni Big w rzeczywistość. | 


avi: Bolesław Życiński z Kongresówki; Wilhelm Lo-| Etóre objawiło ogólne usposobienie mocarstw, Bis: ; Gaay E SREI P, 
ee e Briikkista TEE) (> dał ma to Sacis Pny, nik daj Zre- bądź, (ska z. jest au Sejmu węgierskiego bar- 
HOTEL POLSKI pod È À _|sztą niesłusznie przypuszczać msóżna; iż sig nic nie|dzo pożądanym, == BAS pin, TUZ YA tyz 
milian Dzięgielowski Rusak Idei WL stało; układy boaiem odbywały się. Grecya i Tur-| Parlament niemiecki odroczył sig d. Jas h: ta 
szniewski z Kongresówki; Dr Henryk Steoiermark | (75, układały się w myśl. kongresu. Jest cztery czy | do: 2880. R Bój a 
z familią z Działoszyo; Wanda Patiatycka z córką pięć pytań. granicznych do rozetrzygnięcia; roswią-| s Anzeiger pIsze: F niet 
s Kongresówki; Antoni Targowski z Kongrezówki; zanie jednego, musi poniekąd dotykać innych. Mow- tersburgu jenernł Schweinitz rozpoczął d. 2 b. m. 
Kazimierz Lipiński z Sanoka; T. Zakrzewski z Kra- ca nie wątpi o wyniku obrad i przyznaja, możność 
kowa; Mieczysław Dobrzyński z Jastrzębi; Adam załatwienia w ten sposób, 20 Grecya otrzyma 
Plusqna x Rosenbergu; Fr. Welde s Wiednia; Ma- wszystko; do czego mą prawo, A Turcja nie zostanie 

rya Skalska z Wieliczki; Andrzej Niedsielski z Krze- upokcrzośą. . Kadi 6 W aaiszym ci 
szowic; Jan Szczyrbowski z Tarnopola. i |. Londyn 3 kwietnia wieczór. W. dalszym cią” l P 
'a gu obrad Izby niższój Northcote oświadcza, iż |drugi sekretarz tego poselstwa książę Arenberg". 

ay RN pa BoA anao hr. o z Bawacyi; niedobór za rok upłyniony wynosi 2,291,800 fant. 
ko Siaa mei w ag Fi iz Li art steri., wliczając w to kredyty dodatkowe na przy- |nitz odwołanym został pod formą osłoniętą arlo- 
hona T Aika] UAE ; 5 E 3 Gai | z p gotowania spowodowane kwestyą wschodnią w ilo- |P 
O Biada PCO A OEE © in Ea 6 128,000" fant: stęrl; ni Woła "w Tranivaali hom Stanowisko Taw okolicznościach dzisiejszych, 
z BEA JA ih ops, kende oyi ; G. Hertmann [592000 f. i na wojnę w Zalu 1,559,000. Z tego|gdy na stole jest Sprawa okupacyi wópólnej , nie| 
; A aworznia, 5,350,000 wziętó na kredyt a 2,900,000 wypłaco- |da się wytłamsczyć. Jeśli jen. Schleinitz jest na 
pa no z AG PA TERET karih paaa fati prawdę ay i potrebuje oddalić się m wea E 
f cza rozchody na na 81,185, „Bt. w dochody na |sięcy, natedy szłoby nie o zastgpcę, ale o następcę 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 83,055,000; tak iż pozostaje nadwyżka 1,900,000, |jego; zastępuja oka reprezentant o wiele niż- 
vii i fktõra zspewne obróconą będzie na konata wojny |szego btopnia, Alvansiebev, którego misya w Hesy! 

w Zulu, i wystarczyć powinna. Badżet nie doma- jest więcej dworską, niż dyplomatyczną. 

Depsssó telegrańctne, ga sig podwyższenia podatków, wyjąwszy podwyż-| Narada poniedziałkowa ks. Bismarka z b. mini- 
szenia cła od cygar na 2 pensy od funta. Spłaca-|strem Windthorstem jest nieustającym przedmiotem 
nie bonów skarbowych pozostaje do przyszłego ro- |rozbiorów dziennikarskach, z których jedne widzą 
Paryż 3 kwietnia. Ajencya Havasa donosi|ka. Gladstone żąda odroczenia obrad nad budże- | w tem pierwszem spotkaniu po latach jedenastu 
z Konstantynopola: Porta nie 6drzuciwszy |tęm, na co rząd przystaje, rozbiór zatem budżetu | dwóch przeciwników, punkt zbliżenia się bądź w kwe- 
formalnie myśli okupacyi mieszanój, przedstawiła | naznaczony jest na d. 24 kwietnia. Rozolacye fi. |styi kościelnej, bądź pod względem reformy ekono. 
uwagi względem zajęcia Burgos i Ichtimane przez |nansowe uchwalone zostały w pierwszem czytaniu. | micznej, bądź też w sprawie Hanoweru i Brunszwi- 
wojska tureckie i ustanowienia gubernatora za u-| Lomdym 3 kwietnis. Chwilowy stan układów ku. Germania zaś i dziś powtarza swoje zapewnie- | 
dzigłem komisyi eturopejskićj, którój pełnomosni- |o mięszaną okupacyg jest taki: Anglia i Austrya|uia, że jakiekolwiek kwesty mogły być w tem 
ctwo ma być o rok jeden przedłożone. zostają w zupełnój zgodzie co' do konieczności |spotkaniu rozbierane, naczelnik stronnictwa centrum 
Rzym 3 kwistnia. Izba obradowała nad inter- | wspólnego zajęcia wschodnićj Rumelii. Przedstawia- | nie poświęci interesów Kościoła żadnym względom, 
pelacyami w dalszym ciągu wczorajszych obrad. |ją one Porcie, że źle jéj doradzają, aby tip sprze-|a wszelkie tu odnoszące sig przypuszczenia gą wie- 
Prezes ministrów Depretis w odpowiedzi na ia- |ciwiała okupacyi wspólnej, skoro Sama nie byłaby | runem kłamstwem. Zgody państwa z Kościołem 
terpelacye bronił gabinetu od zarzutów, jakoby trzy- | w stanie przedsiębrać cokolwiek przeciw nieprzy- | pragnie środek Izby, ale zgoda nie jest podda- 

mał sig nispewnój polityki. Wyłaszczył on swoje |jaznym żywiołom w tój prowincji, będąc bez pie-| niem się. , l ; i 
zasady pod względem stowarzyszeń, których celem |niędzy i posiadając armię zdszorganizowaną. Je- f: Pomieniony dziennik cierpko wyraża sig o wie- 
nieżarządzać żadnych rodków, dopóki stowarzysze- | dynie załogi mieszane mogą utrzymać Spokojność | czorach kanclerza niemieckiego, gdzie przy piwie i 
nia nie wykraczają po za ramy statutów swoich, |po wyjścia wojsk rosyjskich. Dla tego Anglia i Au- | tytoniu traktowane eg Sprawy. publiczne, a wieczory | 
ale za to wszelkie wykroczenie ich karać. Mini-|strya obstają przy mieszanój okupacyi. Wniosek | (e mają swoich historyografów. U dworu wzięto za 
steryum kierowało się temi zasadami, kiedy zabro- | turecki względem przedłużenia czynności komisyi | zła kanclerzowi, że podczas Śmierci wnuka cesar- 
niło demonstracyj zgodłami przeciwnemi instytncyom | międzynarodowćj, nie daje wcale rękojmi spokoj-|skiego dał taki wieczór piwny dla swoich: przy-| 
kraju (godła republikańskie). Dalćj rozbiera mini-|ności, gdyż komisya nie ma wojsk na zawołanie. |jacióż.  : Huge pia PE TY 
ster zajścia wMadyolanie, Ganni, Chioggii, w Aug-| IKopenhaga 3 kwietnia. Król przyjmował| Gabinet włoski Dapretisa wyszedł cało z obszer- 
biari i Rimini, ale nie chce nic bliżezego wypowie: | dziś nowego posła niemieckiego bar. Magnusa, |nych rozpraw nad interpelacyami z powodu zam- |. 
dzieć, gdyż procesa z tych powodów jeszcze sig to- | który wręczył awoje listy wierzytelna. ~i. knięcia pewnej liczby stowarzyszeń republikańskich 
czą. Wreszcie podaje przyczyny rozwiązania nia-| Petersburg 3 kwietnia. Berliń tka Börsen Ztgji s powodu zakszu demonstracyj, jakie się ostat- 
których stowarzyszeń i oświadcza, że kraj potrze-| postawiła przed niejakim czasom pytanie względem |aiemi czasy zjawiały po miastach. Izbą. przeszła 
buja bezwzględnie pokoju i wytchnienia, a rząd ma | umarzania rosyjskich pożyczek na wojnę wschodnią. |do prostego porządku dziennego nad interpelacya- 
obowiązek czynić życzeniu temu zadosyć i bronić | Dziś odpowiada Journal de St. Petersbourg, że us |mi, ale nie bez zastrzeżenia w słowach: „po wy- 
instytacyj krajn. Minister Tajani daje niejakie |marzanie obu pożyczek wschodnich zaczyna się |słachaniu wyjaśnień ministrów“, a wyjaśnienia te 
-| wyjasnienia o rozwiązaniu niektórych stowarzyszeń; | w rok po ich wypuszczeniu w obieg w celu spła- |zawierały usprawiedliwienie sig rządu. 
żywi on nadzieję, że wobec kwestyi trwałości insty- [denis ich w ciągu 49 lat, a przeto z pierwszój po- | Na interpelacyg w sprawie okupacji mieszanej, 
tucyj krajowych wszelkie zatargi opinij między |życzki umorzono d. 1 czerwca 1878 milion a od|wniesioną w parlamencie angielskim, odpowiedział 
stronnictwami ucichną. Livyi Codronchi zpra- | drugićj pożyczki umorzenie 1%, miliona rozpocznie | onegdaj kanclerz skarbu Northcote, Z słów mini- 
wicy zadowoleni są z wyjaśnień ministrów, podo-|sig d. 1 lipca r. b. stra wnosić można, że główne trudności pochodzą | 


bnież Filopanti z lewicy. Marsara i Cavallot-| = Washington 3 kwietnia. Nominacya Andrze-|ze strony Porty, gdyż Sułtan jest zdania, że będzie 
sam w stanie utrzymać w prowincji tej spokój i 
Pi o e 


„Nowe rozporządzenie ministeryalne o trans- 
portach bydła galicyjskiego. 


Onegdaj (Nr. 78. Czasu) podaliśmy za Gazstą 
Lwowską rozporządzenie ministerstwa w sprawie 
przypuszczenia bydła galicyjskiego na targi ponie- 
działkowe w Wiedniu. Dziennik wspomniany po- 
wtarza dziś rozporządzenie to w części urzędowej 
i robi uwagę, że pierwotnie podane w części nie- 
urzędowej rozporządzenie ministeryalne utrzymy- 
wało zakaz wywozu bydła do Wiednia dla 14 po- 
wiatów, ogłoszone zań dziś rozciąga ten zakaz na 
22 powiatów, & mianowicie oprócz wymienionych 
pierwotnie 14 powiatów, stosuje Big zakaz także 
do powiatów: Rawskiego, Jaworowskiego, Wie- 
lickiego, Krakowskiego, Wadowickiego, Myśleni- 
ckiego, Bocheńskiego iyBrzeskiego, Rozszerzenie ze- 
kazu na dalszych 8 powiatów nastąpiło z przyczyny, 
że w dwóch z nicb, Jaworowskim i Wielickim, poja- 
wily sig w nafnowszym czasie wypadki zarazy, 
katy zarazy wkracza także w 6 dalszych po- 
wiatów. 


Ostatnie telegramy „Ozana,“ A. 


Ruda-Peszć 5go kwietnia. Na interpelacyg 
w kwestyi wschodniej Rumelii w Tabie niśszej od- 
powiedział Tisza, że ponieważ układy są wtoku, © 
przeto nie może żadnych udzislić wyjaśnień, do- 
póki nie zapadnie uchwała. Cel i dążność układów 
ij Pork pzez x tego fakta, że główną 
colę w układach grają Anglia i Austro-WYGry, któż 
cych. usiłowaniem jest wykonać traktat besliński. 

Izba przyjmuje odpowiedź tę do wiadomości. PARA 

Rzym 4 kwietnia. Izba deputowanych prowa- — 


SE 6 ŻE Z = > śś] 


aromer 


dzienny wniesiony przez Spantigattego, który 
mówi, że Igba po oświadczeniach ministerstwa prze- ` `. 

chodzi do porządku dziennego. Wielu deputowa- 

nych oznajmiło, że w takim porządku dziennym 

upatroją wotum zaufania, gdy natomiast inni oznaj- 
mili, iż głosują tylko za brzmieniem porządku 

dziennego. PA 


Wiedeń 3 kwietnia, 

Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 3314, sabi- 
tych wieprzów 508, zabitych owiec 336, żywych o- 
wiec 2890, jagniąt 1918, żywej nierogacizny 2042. 

Cielęta płacono od złr. 28 do 45, 50 złr.; — 
zabite wieprze od złr. 38 do 46 złr.; żywe owce w weł- 
mie 40 do 42 złr., strzyżone 35 do 40 złr.; jagnięta 
za parę 5 do 12 złr.; nierogaciznę galicyjską 27 do 
34, 36 złr.; węgierską 31 do 40 złr. za 100 kilo 
żywej wagi. Na wczorajszym targa kontumacyjnym 
| było wołów galicyjskich 782 razem; płacono 47 do 
51, 52!/, złr. 

- Rozporządzenie Ministerstwa spraw wewnętrznych 
s dnia 30 marca 1879 L. 4438 zniosło zakaz kon- 
tnmacyjny dla bydła opasowego z Galicyi, dzięki za- 
biegom i staraniom Koła polskiego a szczególnie Dra 
Ig. Kamińskiego, dla tego targ od 7go t. m. jak zwy- 
kle co poniedziałki odbywać się będzie. 

y Wilhelm Amirowics. 
Caffé Stirbök. 
RRT 


P AAP Wykas dochodów 
f " Kolei Galicyjskiej Karola Tudwika. 
| 1839 


tewayo nigdy nie zamierzał prowadzić wojny z An- — 
glig, a nawet wtenczas jeszcze starał sig uczynić 


0d 21go do 31g0 
marca 1879 r. 215,099|51 89,956/47]  255,055/98 


Od 1go stycz. do | 

20 marca 1879 r.| 1,447,424/28] 329,102]10] 1,776,526|33 
ti ze skrejnój lewicy są natomiast niezadowoleni |ja D. White na posła Stanów Zjadnoczonych w Bar- i 
z ońwiadczeń rządu. Cavallotti wnosi porządek linie potwierdzoną została przez senat. porządek. Z innych Źródeł wiadomo, że Por 
dzienny, w którym Izba wzywa rząd, aby utrzyej „| | n i |idzie głównie o obsadzenie wojskami tureckiemi 
manie porządku połączył z Branowaniem wolności | Burgas i Ichtyman; pierwszy jest bowiem najdo= 
otobistój. Salla wnosi odroczenia nad tym porząd-| Izba deputowauych w Wiednia ukończyła wczo-|godaiejszym dla wojsk rosyjskich portem, drugi 
kiera dziennym na pół rozu. Crispi zbija wnio- |raj rozprawy ogólne nad budżetem, uchwaliła nie- najważniejszym punktem strategicznym przeciw Zo- 
sek Selli, gdyż ządzi, że należy rozprawy nad kwe- | mal jednomyślnie przejść do rozpraw szczegółowych fii. Wreszcie żądają z Konstantynopola instalacyi | 29%: = 4087 2 A 
styą toczącą sig zakończyć zaraz. Depretis dzię- |i rozpoczęła je bezzwłocznie, po zwrócenm uwagi | gubernatora, kiedy przeciwnie mocarstwa chcą zda- lei Karola Ludwika 233:—, — Akcye kolei Lwo* 
kuja Solli za jego przy tój sposobności poparcie, | przez p. Rechbauera, iż budżet musi być jak naj. |je się powierzyć delegatowi komisyi międzynarodo- 

sle sądzi, ża wnicszk jego nie jest w porę, poczem |rychlej uchwalony, aby Izba wyższa mogła go za- wej zarząd kraju. Porta musi Bilnie obstawać przy | PÓ:L E AC 5" 
Sella cofatakowy. Jatro Izba poweźmie uchwałę |łatwić jeszcze w ciągu kwietnia, inaczej zaszłaby |awoich warunkach i prócz zasadniczych stawiać Obligacye indemn. galic, 88—. — Losy prem. 
nad porządkiem dziennym Csvzliottego. potrzeba przedłożenia prowizorynm podatkowego. | praktyczne przeszkody, gdyż z Paryża donoszą do 


Razem |" 1,662,523/7. 369,058|54] 2,031,582|31 

1838 ; 
R * Jo z. [Jo] zb. |e| zr. |e 
Od 21go do 31go| I 
marca 1878 r. E 248,866|21 69,741/26]  818,107/40 


Od 1 stycznia doj ` ) 
20 marca 1878 r.| 2,179,257/46]  652,067/70] 2,831,325|16 


Razem | 2421,623[67] _ 721,808|96] 3,149,432/63 


Przyjechali do Krakowa od d. 4 do 5 kwietnia. 


HOTEL VICTORIA. Adam hr. Męciński z Dukli; 
August hr. Zamojski, Józef Brandt z Warszawy; Fr. 
Palagyay z Preszburga; Gastor Godehol z Paryża; 
Jan Miller z Wrocławia; Izydor Broch z Wiednia; 
Leopold Engelman z Ołomuńca. 


węgierskie 97'70. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 


Londyn 3 kwietnia w nocy. W Izbie wyżezej| Dr Rschbauer oznajmił zarazem, że do 17 b. m.| Poł. Cor., iż w Ramelii nie dojdzie si do żadnego |, ©: kj poko 
margr. Salisbury cdpowiadając na zapytanie |będzie przerwa w posiedzeniach z powodu świąt.| rezultatu, dopóki przesmyki bałkańskie nie będę U Beci zast. hipoteczne 92'50.— Marki 5755—. 
margr. Landsdowne: Widoki co do ugody o|Zdeje się tedy, że Rada państwa nie przeciągnie|w rękach tureckich. Udział Włoch dotąd jeszcze Ruble 114:12. — 6', Listy sast. galic. Zakładu 
granicg grecką nie są w tej chwili korzystne, ale| swych posiedzeń po za kwiecień i nie doczeka się | niepewny. OAN kredyt. Ziem. 88:50. zadawac A 
minister nie powątpiewa woale o ostatecznym re- wykonania traktata berlińskiego. Chociaż zdaje się, | Zwolennicy okupacyi głoszą, że projekt ten wy:| Usposobienie giełdy: stałe, 

HOTEL POLLERA. Eram Wisłocki z Siedlca;|zultacie układów. Anglia zachowuje takie samo|że gdyby nawet w maju obradowała, to się wyko- wołał ogromne rozczarowanie i niechęć między Bał- mrm 

Zen. Śnszycki z Dukli; Teof. Chwalibóg z Żywca; |stanowisko, jak na kongresie; zalecała ona Porcie |nania nie doczeka, i z i garami. Spodziewali się oni poprostu przedłużenia E ME GSK 

Jan Knódgen z Kolonii; M, Bosser z Wiednia; A.|i zalecać nie przestanie w jej własnym interesie,’ Sejm węgierski wybrał wczoraj prezesem swoim |okupacyi rosyjskiej lub wejścia wojsk tureckich. Na|  RRDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
, Łmbieńska s Galicyi; Józef Kade z Magdeburga; B.|aby posłuthała rad innych mocarstw. Raąd gotów jp. Szlavego, byłego prezesa ministrów. W Peszcie |tg ostatnią ewentualność przygotowywali się od da- | Anieni Kle za: 

Rappaport s Gliwie; Alb. Bing z Norymbergi; Z.|jest ofiarować Porcie swoje kierownictwo, ale kie. [uważają ten wybór za wielkie zwycięstwo gabinetu | wns: wszystko do powstania było gotowe: broń, ję bukowoki. 

Jakubowski z Kongresówki; Ew. bar. Konopkowa |rownictwo stanowcze, o jakiem mówi Landsdowne, | Tiszy, atoli nie w tym duchu, jakoby wybór Szla- |amunicya, nawet działa rozdane w znacznej liczbie, ODA 

z Brnia; Adolf Fuchs z Wiednia; J. Batowski ze Liwo- | pachnie prochem. Widoki zaspokajającego załatwie- | vego był choć przez chwilę wątpliwym, skoro tenże ja milicya zupałnie wyćwiczona i uzbrojona. Wie- Pó A EET T 
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ŚWIEŻY TRANSPORT 
e SE (938) 


|Kapoluszy Paryskioch| 
| HENRYK Korybut KSIĄŻĘ 


na sezćm wiosenny poleca ` 
Salon Mod w Krakowie 

Woroniecki 
Oficer wojsk polskich z r. 1812, 31, 


Ryniik 46, I. piętro,  (929-1-3) 
d i 68 ozdobiony krzyżem „Virtuti 
Militari“. 
© Po dlugiej i ciężkiej chorobie, opatrzyny ŚŚ. 
(| Sakramentami przeżywszy lat 85 przeniósł 
|| sig do wieczności w-d. 28 Maroa w Haczo- 
H wie w ziemi Sanockiej. W smutku pogrąże- 
| ni Krowni zapraszają Kolegów zmarłego oraz 
| pobożnych Chrześcian na Nabożeństwo Ža- 
| łobne, które sig odbędzie w kościele OO. 
| Franciszkanów w Krakowie d. 8 b. m. o go- 
dzinie 10 zrana. 


Łaska:wej pamięci! 


polecając sig, tlonoszę, iż przyjmuję zamó- 
wienia na pięksty, nowy i ozdobny | 
wam, jakot żałobników, der 
sóżki itp. dla dorosłych i małych dzieci. 
Nisposyłam fal torów do ugody, dlatego wyj 
najmuję taniej i punktualnioj we własnym 
domu pod L. 50 przy ul. Smoleńsk, idąc 
ul. Zwierzeniccką na prawo. (522-10-11) 


J. Pękalski. 


w 


"KSIĘGARNIA 


G. Gobethnera i Spółki 


w Mrakowie 
otrzymała na skład główny: 

Drs J. Rostafińskiego, Prof. 
Uniw. Jag. Wykład publiczny ʻo 
prawie Malthusa w przyro- 
dzie, miany w Warszawie w dniu 
27 marca 1879 roku na korzyść 
Towarzystwa osad rolnych. Kra- 


ków 1879 r. Cena 50` cnt. 
(885 1-8) 


W Błoniu pod Tarnowem 


jest do rahycia w każdej chwili czóoty mztn= 


im, przeciw Zapoleniu kana- 
łów patahe wych } Ya 
sżowi. nieżytowi ka= 
w KRakowiz W ąptek. PP, Trauczyńskiego I Redyka, 


w Poznaniu u Dra Mankiowicża i 
EMO WOÄGK a P. Golichowskiego. 


Wo Lwowie u p. Kąliketa Krzyżanowskiego, 
obok Brygidok; w Stanisławowie w aptece 
p. F. Btechere. i 


© _(70-14-) 


gu Atin eir, bt 


xd ar ties 


yr 

bi bydi opasowego; pare wołów waży Cy fent Jtn abua tiems, 
co najmniej 17 otr, W. migsa. (934.-1-3) CH WODDYC IL ei olkittet peilen 
PNE tonnt jatzcy den Hes 

brauh Ahret vam A 

m sygt bin ida. de Peyr bope 

(E-r4e6) hę bkdi SENNA PARU ŚR not 478 Zaben wwltjtandig 
8u 0g UN pod (orqoerukzaormy Aon geteift. Dies ber M abtzbcit gemiif, 


Góriig, bet 30. Mai 1878. 


zad 9gomtopsiM: "grmvpozzda op "JĘZ OSI 
upo Z HWDUMBJĄO 7 0 eMOW OMÓJpuGArEd 


GNENWEał 
Fortepian 5; tut”, o 


siedmiu oktawach, mało ograny, jest do, sprzeda- 


swdanelzStraje ~ 

») gu Bejiedon bu vch: 

Dr. FI. Sawiczewski Apotheker 
in KRAKAU. i (2143-1-8) 


nia. Wiadomość u stroiciela fortepianów ptzy ulicy lom morwewym 
Floryańskiej Nr. 348 w Krakowie. (63-3-8) kqtarom , keklwe 
s ZE anowi, Bonkoamości 


elerpionieom piersiem 

! Żądza lekarzy i chorych. Lyłoszka od kawy 
OER. NB N: à 

i W Paryin, ullea Vivienne, 35, w aptece Dra Oha- 

ile, w. Krakowie w apiese tip, J. Trowizysńsliiogo 

Liw aptece p, W. Rodyka;— w Ozarniowoach w apte- 


|te p. Golichowekiego, — w Stanisławowie w aptece 
p. F. Stachera, . (25-12-. 


| Aleks, Mańkowskiego 

rzez pp.lekarzy wypróbowany środek'wa wazel- 
Š kich ae ade tarach, długotrwałych ka- 
| szłach i otwypkach przy zwpałeniu kanału od- 
| deokowego (Bronchitis) w rozedmie płucowój 
i w kokłuszu, Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdój 
flaszki są dołączone. 
Głłówae składy utrzymują pp. aptekarze: i 
|w Hrahkowio W. medyk; pod Ba- j 
|| rankiem; we Lwowie K. Mikolasch; w Ozer- | 
1 


| niowoach W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
| charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w Wie- 
3 dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
4 Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
gi w każdój aptece na prowinoji. „i (858-1-) 


Najwieksza hodowla rót'w Niemczech 
A ; Fenna Dengen p Kö- 
steliz w Euasrymgiima sazozyt oznaj- $ j 
mié, że rozpoczęła wysyłkę Bwych. „Wapi=, OE E a P TAAS LR 


E : ż z à : tego | Ro- 
me oreraa | M ró ETER P. Golictiowskiego, w Poznaniu u Dra Mahkiewieza. 
a 


sopPpti mtm| We Lwowie u p. Kaliksta Krzyżanowskiego 
ję e dari ar t [obok Brygidekj— BR PARE TETT w aptece 
1—17/, metra wysokości, 25 szink mar. 30, |” ""—"— , ża 


aca 
nowiące jej: piękność i siłę, pomaga tru- 
dnemu roztoojowi organizmu, ika bezsił-- 
jnośći wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i dla ozdrowieńców etc. 


50 zagr. 55, 100 mer. 100, 1000 mar. 900; 


Wedle listów oryginalnych przeszło 
5,00% ehorych wyleczome. 
3 wyd, Słynna dsiołko, 3 wyć. 

Przez autora F. W. Kubioska w Wiedniu, 
YIN. Lederergaase. 28, można sprowadzić 
Neueu Fieślsyntezm 
A kranke und geschwóchie Männer, 

NB, Bez żadnego, lekarstwa, czyste leczenie 
naturalne. 2 złr., pocztą złr. 210. (2916-9-) 


20 nowości mar. 40ee RET, 

Mój najnosszy katalog róż, obej- 
mujący najpiękniajsze rzeczy w. dziedzinie 
iodewii róż, rozsyłam darmo i o- 
płatnie. Ustuga junktualas , objaśnienie f" 
szybkie. (962) 


mes |) BIE 


ömerbad | ZATWARDZENIU 


| zapobiega się i leczy przez użycie 
(styryjski Gastein), POORT ut y p y 


rozpoczęcie pory 1 maja b.r. | Pigułek roślitnych CAUVAINA. 


rzy kolei południowej (pociągiem pospie- IR | Frzepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
ARA z Wiednia 81,8 Hiryestu 6 pora, | granicznych od lat. 30-tu zawsze z wielkiem po- 
bardzo silne cieplice od 80 do 31° R., co- [IJ | wodźeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
dzienną ilość wody 36,000 wiader, szcze- ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
gólnie skuteczne w, gośćcu, reumatyzmie; używać po środek orzeżwiający, oczyszczająca 
cierpieniach nerwowych, porażeniach, osła: [Eg | Erew lub sprawujący. przeczyszczenie. Metody 
bisniach, chorobach kobiecych, wstrzyma- użycia w polskim. języku... Wymagać należy, ab, 

niu menstruacji, zastarzałych wypocinach, pigułki Cauvaina znajdowały się: we flakonikae. 

chronicznych nieżytach, bólach kości i sta- włożonych w pudełeczka kartonowe i aby. na każ- 
wów itd. Wielka łacheń gustownie urzą. Fa RE znajdował.się, napis Cauvain. .. 

dzone nowe kąpiela oddzielne i Y annowe, EM pik w.-aptece. Pa Dehaut, rue /Faub. St. 
wygodne mieszkania, bardzo urocza oko- [ag | Denis 140... | 11-64-13 

lica górska, obszerno cieniste przechadzki, PR 
nowo zbudowany wodociąg. chłodnik. Lo- 
karz kąpielowy Br. RA. Mayrhofer, 
operator z tieodnia (do końca kwietnia w PR 
Wiednia IX. Bergrtrasie 19). Obszórne pro- W 
snekia z cennikiem darmo i opłatnie przez 
Wyrekcyękąpielowąlitmerbad K 
Untorsteiermark, * 


Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w:aptece W. Redyka, — we Lwowie f` 
w aptece p. Z. Ruckerai u.p. Kaliksta Krzyżanow- || 
skiego, — w. Poznaniu w. aptece ,Dia Mankiewi- 
3 | cza, — w Brodach. w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
3 | z0ga, — w. Czerniowcach w aptece p. Golichow- 
„| skiego, — w Stanisławowie u p. F. Stechera apt, 


Beż bólu 
1 bez wstrzykiwania, © 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
tudzież bez chorób następnych i przer-- 
„wania FAA wyligcza według zu- 
półnię nowój metody, <doświadczonj | 
© 1. „W niezliczonych wypadkach -+ 
„ „Upławy rury: moczowej, .. 
| tak świeżo pówstałe* jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i 


BRR B) ai pt (45 23) Szybko Ą £ VUS Hii z 3 M i - D i j ; 
IE „„ || e Dr. Hartmann, >a ||. Mota. wystawa. H. MELZER, Wystawa krajowa = aft 
C. k. uprz. Trooizna na: Szegary.- || czosóctoewakea grata E a ar. | ajont ala, o. w KORSTENEEDD 187 | 
6 T pa ` i t ; elmira» A 
zawiiająca z pownością „wszystkie gryzonie, ją tedniu;’ Stadt Sei ergasse (l || |ioqznaka wystawionych zateokiego chmielu 1 sadzonek HERZ Aoc i 
natomiast nieszkodliwa dla wszwstkich zwie- yaoi wyrzuty skórne, zwężenia, sadzonek chmielu, 10) 4 cow Batoemu (Saaz) w Czechach, | sadzonek i tpreętów, 


upławy u kobiet, niepłodność, bladacze . 
kę, RAA: wy, osłabienie męz- 
(Mie, bez wyrzynania i bez.wypalania 
kitę i wrzody” wszelkiego rodza- 
> us Listownie takieżsameordynowanie. Naj» 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na żądanie natychmiast przesyła. , 


a. rząt domowych. 

Do nabyc'a prawdziwa w Firakewie 

u p. M. Jawora'ckiego, ww kKwewie u 
pi. J- Baigera, Piotra Mikolss ha, J...Pis- 
poss, Zygm. Ruckera. (679'4-12,| 
„Cena"za sztakę 50 o. « a 


Czcionkami Drukarni „CZASU*. 


uznana ze najskuteczniejszy Grodek we febrze, jak równie i w 


lichowskieg 0. 


Ceny bardzo umiarkowane. 


i tylko m wzigtegu z własnych dóbr jaso do.konałe 
| zbieranego mleka wyrabiano, epróca onkru baz 


| bycia u po. uptekarzy, droguistów, w hsndlach koraennych i łakoci w Wiedniu 
4 i na prowiacyi. ' 


o | 0000900000000000000009 
$  PILULES DE BLANCARD 8. 
z niezmiennym jodkiem żelaza, **** | 8 ©. 
ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W PARYŻU etc. © 
"0 przeciw |: Skrofułom, bladaczce, małokrwistości i braku B 
©. | menstruacji, ete. eto. lr |. Dz 
8 „NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- e; 
H wem h dia h ate dowód rzetelnej czystości i wyrobu -in 
rawdziwych Pigułe ancard'a, wymagać na=' ży 35 
23 leży u A CJ KE puyi śrebrzystą pieczątkę 7 | 4 
i nasz podpis jak obok zamieszczony. b. aN pais í 
2 Znajdują się we wszystkich apiokach. zma Ea AREETE| © i 
© $.6 Blancard, aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. 4 ż 
@ Wystrzegacć mależy sie podrabian, ©: 
030000000000000000000000000000000003 


zaj] 
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HET R 


f 


“> Zamówienia na zdroje | mieszkania uskutećznia dyrekcya 'w Gleichenbergu. 


CA Enoki w lirakowiey. 


CZAB s Niedzieli © Kwietnia 1879; 


h Im Kiesowa Augsburgska Esencya ii 


żołądkowych i kiszkowych, znajduje się na składach: 


TARNO]POLU w aptece 


Nowy Zakład wodo-leczniczy. 


Zakład wodoleczniczy i dyetetyczno powietrzny 

(Cameral-Ellgot) na Szląsku austryackim pod Cieszynemi. 

Stacya kolei Koszycko-Bogumińskiej (Kaschau-Oderberg). Cie- 
szyn — godzina drogi do Ligofki. Wozy pocztowe i powozy pry- 
watne na stacyi. Stacya pocztowa i telegraficzna w miejscu. 

, Świeże górskie powietrze w uroczej okolicy Beskidu karpackiego 
wzniesionćj 445 metrów nad powierzchnią morza. Doskonała żętyca 
owcza i kozia, kumys, mleko wszelkiego rodzaju. SAR 

Leczenia dyetetyczne dla chorób narzędzi trawienia i oddechania. 
Spacery racyonalnie. urządzone dla. chorych piersiowych. Leczenia 
powietrzem zgęszczonem i rozrzedzónem. Leczenia wziewne (Inhalacye) 

Leczenia chorób z upośledzonego odżywiania wynikających, oraz 
chorób nerwowych i narzędzi: ruchu. í 

Zakład wodoleczniczy urządzony z komfortem według nowo- 
czesnych wymogów umiejętności. ` 
79 apiele: wanienne ciepłe zwykłe, ziołowe i igli- 

| e wiowe, piaskowe, elektryczne, borowi- 
nowe parą ogrzewane, spadowe i natryskowe zimne. Łaźnia parowa. 

Zakład posiada Hotel na wzór pensyj zagranicznych urządzony, 
opatrzony wodociągami, należycie wentylowany. Restauracya, sala do 
zabaw, Czytelnia, muzyka w parku. Lekarz, apteka i skład wód mi- 
neralnych krajowych i zagranicznych w miejscu. 

Otwarcie Zakładu nastapi dnia 15 maja. 

.. Bliższych objaśnień udziela Dyrektor Zakładu Dr J. Ziem- 
is z Krakowa. | À 

„ Programy i broszury bezpłatnie. Korespondencye w jezyku: pol- 
skim, francuskim, ataki | rosyjskim. > y 1074-3-0) ; 


-JUEAMOYTETUIN ©ZPIEQG-KU2J 


Nowy Zakład dla leczeń dystetyczno-powietrznych. 


ZE 


Les Grands Magasins 


(lt PRINTEMPS w PARYŻU 


mają zaszczyt zawiadomić prześwietną publicz- 
| ność, iż | 
KATALOG ILLUSTROWANY 
M na e wyszedł już z druku, 
acowy wysłanym zostanie gratis i | 4 
na frankowane żądanie, SORE PEA 7 


Julos Jaluzot 
Grands Magasins du Printemps 


¢ 


. W PARYŻU 4 


J- Areyksięcia Albrechta 


LGĘSZCZONE MLEKO 


znanego prawdziwego i nie- 
é ; j iuzego dodatku, nadae BĘ do 
każdego użytku dla dorosłych i dzieci, zacówn jak świeże mleko krowie Do ne- 
Jis- (810-1-6) 
Zamówieria dostawy należy adrestwać do naszego głównego stł.du 


P. Teodora Etti, 
w Wiedniu, Btadt, Bchellingzasze Nr. fi. 
ZARZĄDCA ARCYKS: CENTRALNEGO SKŁADU MLEKA 


Wiedalu III Nenilnggass6 Nr. lą. 


Li 


00000000006950 


tr 


wStyry!, séaëya Woldbach węgierskiej koloi Zachodniej. 
 — IRozpóczęcie pory l maja. — (9-110 0; 


Wazystkim Szan. interesowanym podaję do wiadomości, że rozsyłka. moich 
„zateckich sadzonek chmielu 


(ogólnia uznanych i kilkakrotnie odźnaczonych) | 


rozpoczyna się w połowie kwietnia. Upraszam o wczesne zamówienia. Rozs łk ) i 
"Objaśnienia i broszury o hodówli dni. ; f EG Pora 80-16-] 


Zamówienia przyjmujo także i wykosywa po takich samych cenach i warunkach pan St. Mil- 
‘Rynek Nr, 28, który także udziela wszelkich żądanych wyjaśnień, 


| 


cierpieniach 


WIE r $ Beinen "P. Mikolasz sta uk RE alek NE w oO tni i E'1 

IE u J. Beisera, P. Mikolasza i Z. Ruckera aptekarzy; w BOCHNI w aptece F. a m 

Reisn; w 'CARNOWIE w aptece A, Tenczyna; w RZESZOWIE u J. SchaitterA i $p;|rya ET ulicy © 
F. Jamrogiewicza; w CZERNIOWCACH w aptece F. Go |. L a skiej 

(855-1-) 


Dr. Alfred Obaliński 


mieszka od igo kwie- 


przez Dr Rudolfa Gliusberza. 


nia, mianowicie kukurudzy i żyta w całych 


zlarnach; robienia hołowicy Z0 zielone- 
pod Nr. go słodu, brahy; uzyskanie drożdzy na 
350 na Zgiem piętrze. |sprzedaż ze zwykłego zaoleru karto- 


fiowego, różnicg przy sprzedaży spirytusu 


(915-2-3) 


itp. wyezła już z draku. Otrzymać ją można 
tylko w drodze prenumeraty wprost od an- 
tora. Cena całego dzieła (częściami się nie 
sprzedeje) wynosi dla prenumeratorów 8 
zir. w. a., w księgarniach kosztować będzie 
10 złr. — Za przysłaniem 5 złr. odbierze 
każdy z PP. Prenusteratorów pierwszą część 
dzieła pocztą, pozostające 8 złr. mają być 
wypłacone po otrzymaniu drugiej części 
(w miesiącu czerwcu lub lipcu b. r.) przez 
zaliczkę picztową. „ (912-2-5) 
Br. Rudolf Giinsberg > 


Nasienie cisowe 


(Taxus baccata) ; 
jest do nabycia z własnych lasów a własnej 
produkcyi w roku 1878, za kilo wagi 5 złt., 
pół kilo 2 złr. 50 e. — Adres: Nadzór 
lasów w Wabłemicy polskiej 
6. p. Hmsiemicn. (814-3-3) 


lowych i mosiężnych, pieców żelaznych, przy- W Podleszanach 


rządów do kncheń angielskich, naczyń do. | Stacya kolei Dębica, poczta Mie- 
mowychi kuchennych, kuchenek nafiowych— |lec— fegt do sprzedania 
samowarów prawdziwych rosyjskich — brzy- AS stuk bydia O©paso- 
tew angielskich i prawdziwych szwajcarskich wego, karmionego na suchej 


Leconltre, carat na stoły, posadzki i meble, er aż 
paszy. Zigłosić się do Zarządu 
ori A 1 U r 
az Mierhaty w najlepzym gatunku dobr. tamże: (816-5-6) 


Utrzymuje na składzie kompletne okucia ZOE 
Harmonijne dzwonki 


do drzwi i okien — wszelkie gatunki gwoź 
ołtarzowe 


dzi i śrób do budowli potrzebne — orar ka- 

sy ogniotrwałe, kasetki, zamki, kłódki i pra- 
(cos rzeczywiście pięknege) 
8 do 4 głosowe w harmonijnych akordach 


sy do kopiowania z słynnej fabryki F. Wert- 

heima i Spółki w Wiednia, które po cenach 
strojone, z pysznym dźwiękiem i gustownie 
ozdobne, para z 8 dzwonkami 30 marek, 


fabrycznych sprzedaje. 
Zamówienia zamiejscowe niezwłocznie 
wyzela. (835-2-.3)|z 6 dzwonkami 24 marek dostarcza A. 
Terletzki w Elbl agu (Elbing) 
w Prusiech. (486-710) 


100 korcy ziemniaków 
różowych 


wczesnych po 2 złr. za 100 kilg., oraz 900 

korcy zwyczajnych do jedzenia 

wybornych 1 złr. 50 za kilg. Zamawiać 

móżna w handlu Wgo A reczmeran. 

ulica Szewska i róg Rynku Nr. 24. 
(906-2-3) 


W Krakowie Rynek Nr. 10, 


poleca swój skład towarów że. 
laznych, stalowych i morym- 
bergskich, wyrobów mosiężnych i bla 
szenych, narzędzi rzemieślniczych, rolniczych 
i ogrodniczych — dzwonków i dzwonów sta- 


PROMESY | 


ma ozto 


węsier. premiowe losy 
5 tylko zir. 3:25 1 stempel. -5 


Główna wygr. | zir. 100.000 a | Główna wygr. 
bez pośrąconia podatku. 
Wechslergesohaft der Administration des 


| wonzelłe Hr. 18. „„MAEBOWUEB, 


JOZEF MIKSCHITZ 
fabrykant wag i ciężarków | 


własna fabryka : Skład: (670-9-10) 
w Wiedniu, IL, Leopoldgasse Nr. 39. | w Włiedaln, I., Taborstrasse Nr. 44. 


p. poleca Szanow. Publiczności swój dobrze zaopatrzony, skład | Mg 
l wszelkich gatunków metrycznych miar i ciężarków 
tak żelaznych jak m'siężnych, wran z wszelkiemi rodzajami 
EP nowych gotowych wag na kilo. Wszystko znaczone przez SE 
wiedeński urząd cechowniczy, trwale i rzetelnie zrobione, — ` 
Tenże fabrykant dostarcza dla c. k. zarządu ekonomicz. wojskowego i c. k. arsenału broni w Wiedniu. 


CEWCE CORE? 


Jana Hoffa jedynie prawdziwy 


zgęszczonywyciąg słodowy 
"' 44 razy od Najdostojniejszych osób odzRaCZONY, 
przeciw cierpieniom piersi i żołądka i zołzom. 


swietne zwycięztwe. 


Uratować życie chorego miane za przepadłe, jest świetnem zwycięstwem, które 
rzypisać należy z jednej strony zdolnemu lekarzowi, z drugiej zaś strony użytemu le- 
<kerstwu. Pan E. Wamm w Steglitz, Teichstrasse 16 pisze: „Jana Hoffa piwo zdrowia 
z wyciągu ułodowego wyratowało mnie przecież szczęśliwie, gdy mnie już wskutek mo- 
jego ciężkiego cierpienia piersiowego prawie opuszczono.* 


(809 2 5) 


Ch. Cohn, 
Wollzeilo Nr. 18. 


; Berlim, 23 września 1878 r. 
Ponieważ obecnie znów jestem ciorpigeym, przeto zmuszony jestem znów ohwyoió 
wię Pańskich skutacznych wyrobów ałodowych (piwo zdrowia z wyciągu słos 
dowego i czokolnda słodowa zdrowia). PAY: 
i Baron v, Schirp, rotmistrz. pożasłużbowy.i podporucznik policyi, 
Teltowerstrase 13. 


Herzberg m. B., 25 października 1878 r. i ’ 
Cierpię bardzo na astmę i dolegliwość przyrządów do oddychania. Pański ugęsa- 
ezony wyciąg słodowy sprawia ulgg wedle lekarskiego oświadczenia w bólach 
„cierpiących na oddech, dlatego upraszam Pana o przysłanie 4 flaszek, a jeszcze diim. w- 
sumięcia mego kaszlu, 4 paczki cukierków słodowych na piersi. 
„Cesars. i król. nadworny browar wyciągu słodowego i fabryka 
BA wyrobów słodowych Jana Hoffa w Berlinie, Neue Wilhelm: 
MR AA strasse Nr. 1. 


Doc. k. nadwornej fabryki wyrobów słodowych o. k. radoy i nadwornego 

| dostawcy bardzo znacznej liczby panujących w Europie, pana Jana Hoffa, 

"właściciela złotego Krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych praskich (€ 
„A niemieckich orderów w Wiedniu, Stadt, Greben, Bifanerstrasse 8. 


„Pierwsze prawdziwe skuteczna, rozwalniające fegmę, cukierki głodowe na , 
WRA piersi są opakowane w niebieskim papierze. ` 


oa o Sklad w Mirakowie u pp. TRAUCZYŃSKIEGO , SIEDLECKIEGO APTEKA: $ 
" „POD BIAŁYM ORŁEM“, KAROLA CZERNICKIEGO sptek.,' E, STOCKMARA aptek., 
W. REDYKA apt., J. JANIGI-kupca; w Birodach_n p. K. Br. WITOSŁAWSKIEGO 
"aptek; w Drohobyczu u pp. JABŁOŃ3KIEGO i L. DOBRZYNIECKIEGO aptek ; 
„w Kołomyi u p, 8, M. HENICHA; w Nowym Sączm u 'p. R. JAKUBO R SKIE. 
‘G0; w £fanistawowie u p. WILHELMA WALDEK i u p. GRYZIKCKIEGO Na- 
GA stępcy; W Tarnowie u p. W. MULDNERA iu p. ED. RANKA aptok ; w Tarno- 
KC. pola u p. Fr. JAMROGIEWICZA. (682 4 6) 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkocińsk, O 


Podręcznik wyr gitas 


„Pierwsza część tego dzieła obejmujące 
między innemi: najnowsze sposoby zaciera- 


na nowym lub na starym alkoholometrze, 


Ù 


